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Zjednoczony froni
organizacji żydowskich w Palestynie

Brytyjczycy zasilają szeregi arabskie

Bankierzy i junkrzy
na czele Rady Administracyjnej Bizonii

r4 t' Z 0 * ‘ m a (API) Wczoraj wieczorem obie 
Sla' 'Pafeśtynę sensacyjna wiadomość, że trzy wielkie 
Walczące organizacje żydowskie, które dotychczas 
działały odzielnie, a często nawet występowały prze 
g * o  sobie —  Haganah, Irgun Zwei Leumi 1 grupa 
istern —  połączyły się i stworzyły wspólny zjedno­
czony front przeciwko Arabom.

Wiadomość ta  została podana 
w nocy z T e ł A v iv u  przez agen- 
ł?  Reutera i  U n ited  Press. 
Jednocześnie tzw . re w iz jo m - 

i , y-Czi la pa rtia  syjonistyczna o- 
wiadczyia, że weźmie udz ia ł w  
^Wczasowym rządzie żydowskim  

Palestynie. P a rtia  ta  uzależnia­

ła  sw ó j udzia ł od całkow itego po­
rozum ienia organ izacji walczą­
cych.

Tymczasem nadchodzą nowe 
w iadom ości o in te rw e n c ji b ry ty j­
skie j w  Palestynie na korzyść 
A rabów . Radio Haganah podało 
wczoraj, że 200 B ry ty jczykó w , w

»Nie istnieje groźba wojny«
Wallace przemawia na wiecn przedwyborczym

Nowy Jork (obsł. w ł.). W  cza­
cie m eetingu wyborczego w  Jo rk  
W stanie Pensylw anii, H enry  
Wallaee b. w iceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych został m iano­
w any o fic ja ln ym  kandydatem  na 
Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych z ram ien ia  „trzec ie j p a r ti i" ,  
*d iS la to r Glenne T ay lo r ze stanu 
zydenta.ltanó: da lem  nu W icepre-

H enryPWaiiVów ien iu wyborczym  
że S ta n * 1 7 ? ?św:adc2ył  m - in -, 
bogactwa naror£noCzone ™arnu i=ł 
mimo że nie isłi ^ na brojenia, 
MV Nie f  ̂ ■eJe ^ '« b a  w o j­ny. mie ma żadnego uza<ta/iniJ
»«go powodu -  dodał WaUacc 
mowie nawet o woinie : ~~
również żadnego powodu przy*

T  dK°w o in y  < ***  %>- 
Podatków 1 Zbr0Jenia 79 Proc.

Leopold Staff
W n M  n k i * .

wracając S hP) Penclub Pol- 
tradycji w Przedwojennej
»agród 2ą ■ Przyznawanie
dy. nai cenniejsze przekła-

Pu1ąc2jako8ł uWny Penclubu> wystą- 
Jen Paranri ^ W s!iładzie: prezes 
ria  Dah a d° W£kl’ wiceprezesi Ma- 
Wicz t W sba ’ Jarosław Iwaszkie- 
Wat ’ v  V~y Zawieyski, Aleksander 
t y  u f " * 1*  1 sekretarz general- 

Rusinek, przyznał na o- 
acnim posiedzeniu nagrodę w w y  

*°kości 100 t y i . zł Leopoldowi 
‘ “ Jfowi za całokształt twórczości 

*rrz^Ktadowej.
fcyt* prz&kłady zagraniczne z ję - 
crcJi .p° iSk;ego odznaczono pisarza 

eskiego Franciszka Hałasa, w ie l- 
®g0 Przyjaciela Polski.

^ .a g ro d a  ta w form ie medalu bę- 
rok r° cznie przyznawana jed- 

d» , 2 Pisarzy obcych za przekła- 
ążek polskich.

„C i, k tó rz y  nazywają m nie czer 
w onym  kom unistą  lu b  Rosjan i­
nem —  pow iedzia ł b. w iceprezy­
dent USA —  są n a jm n ie j zanie­
poko jen i kom unizm em “ . Z brod­
nicza p o lity k a  am erykańskie j k l i ­
k i  w o jskbw e j prow adziła  do k a ­
tastro fa lnych  w yn ików , do zubo­
żenia ludności 4. do naprężenia 
stosunków* ' '  m iędzynarodowych. 
M im b w sze lk ich  a taków  ko m ite ­
tów  u tw orzonych w  Stanach Z je ­
dnoczonych celem badania lo ja l­
ności u rzędn ików  państwowych, 
zwycięstwo będzie nasze jeże li 
zostaniemy w ie rn y m i naszym za­
sadom —  zakończył W allace.

Przed tym  ośw iadczył on dzień 
nikarzom , że p o lity k a  zagraniczna 
U SA prow adzi do w a lk i b ra tobó j 
ezej, gdyż popiera ona rządy bę­
dące w rogo ustosunkowane do 
Z w iązku  Radzieckiego. Na tem at 
p o lity k i w ew nętrznej W allace pod 
k re ś lił, że pa rtia  dem okratyczna 
z p u n k tu  w idzen ia  politycznego 
jest u  kresu swej działa lności 
oraz że on osobiście ju ż  n igdy nie 
będzie członkiem  te j p a rtii.

tym  pewna liczba by łych  człon­
ków  p o lic ji pa lestyńskie j p rzystą ­
p iła  do uzbro jonych w o jsk  arab­
skich i  zna jdu je  się na północ od 
Ram allah w  odległości 16 km  od 
Jerozolim y, gdzie m ieści się g łów ­
na kw a te ra  przyw ódcy pa rtyza n t­
k i  a rabskie j A b d u l K ader Hus- 
seiniego. M iędzy ty m i A n g lika m i 
zna jdu je  się k ilk u  w ysokich 
funkc jona riuszy  p o lic ji do rangi 
nadintendenta w łącznie.

Agencja „U n ite d  Press“  donosi, 
że według źródeł żydowskich, po­
lic ja n c i c i służą w  partyzantce 
arabskiej ja ko  ins truk to rzy . O trzy 
m u ją  on i stałe miesięczne w yna­
grodzenie w  wysokości 300 fu n ­
tów  palestyńskich i  zatrzym ują  
swe rangi.

W czoraj doszło do nowej ka ta ­
s tro fy  w  Jerozolim ie. U zbro jony 
samochód żydowski, k tó ry  p ró ­
bow a ł przejechać przez dzielnicę 
arabską Shekh W arrach został 
ostrzelany przez A rabów . Szofer 
s trac ił kon tro lę  nad k ie row n icą  
i  samochód w pad ł na m ur, roz­
b ija ją c  się na m iejscu. Szofer zo-

t Dewaluacja 
^hia szter linga?

*binis+d!/n' S(AP) Przedstawiciel 
ząem t<irst'A’a skarbu W. B ry tan ii 
l9Hsoent°Wał ofic jaln ie pogłoski, 
8k ie W.arłe przez dzienniki pary- 
W ń iakoby ambasador bry ty jsk i 
6kiernUkSeli zaproponował be lg ij- 
czgg- u m in istrow i skarbu jedno- 
ga dewaluację funta szterlin- 
hole„r?nka belgijskiego i florena 
bryt a®rs'kiego. W Brukseli bawi 
pr ył sk a m isja skarbowa, która 
bel SdZi rokowania w sprawie 
n i ®’ isko'angielskiego układu płat- 

na rok 1E48. Wizyta ta po- 
k tó aie W związku z rozmowami, 
p jJ 76 Przeprowadzili w  ubiegły 
ster* i W Londynie belg ijski m in i- 

. ®karbu, Rysken, z bryty jsk im  
6ernlstretn skarbu, Stafford Cripp-

m ta a ia ° ł * Ch ■P ° lity C z n y e h  P r z y P ° "
Dla Ze j ednym  z warunków 

Walut* * *arsballa“  jest dewaluacja 
Pcanor^ krajach- korzystających z

mocy amerykańskiej.

\owc połączenie 
żeglugowe

Worszaioo (PAP). Gdańska Agen­
cja Morska i  Asekuracyjna „Ga­
ma“  otrzymała przedstawicielstwo 
na Gdynię — Gdańsk Amerykań­
skich L in ii Żeglugowych „United 
F ru it Co“  oraz „^tfcoa Steamship 
Co“ . L in ie  te utrzym ują regularną 
komunikację między Nowym Jor­
kiem i Nowym Orleanem a porta­
mi, Amen^ki Środkowej. Umożliwia 
to przyjmowanie ładunków na bez­
pośrednie lis ty  przewozowe m or­
skie (konosamenty) do portów A - 
m eryki Środkowej z przeładun­
kiem w  Nowym Jorku lub Nowym 
Orleanie.

Uraczystości ku czci 
Tomasza Masaryka
Praga. (API) Czechosłowacją ob­

chodziła dziś 98 rocznicę urodzin 
Tomasza Masaryka, ojca obecnego 
m in istra spraw zagr. Tomasz Ma- 
saryk, pierwszy prezydent Czecho­
słowacji zm arł w  r. 1935. Wśród 
w ielu odwiedzających grób Masa­
ryka znajdował się prem. Gottwald 
i inn i członkowie rządń.

sta ł zabity. A rabow ie  w  k ilk a  m i­
nu t później po dp a lili zniszczone
auto. . .

Jerozolim a (PAP). 300 Arabów  
wyposażonych, w  2 auta pancer 
ne, zaatakowało w  dn iu wczora j­
szym pozycje żydowskie W po łu­
dn iowej Palestynie w  pobliżu l ia ­
zy. K om u n ika t urzędowy s tw ie r­
dza, że w  walce jaka  się w yw ią ­
zała jeden A ra b  zginął, zaś 5 Ż y­
dów i  jeden A ra b  odniosło rany

B e r l i n .  D z ienn ik  „Neues 
Deutschland“ , om aw ia jąc u tw o­

r z e n ie  w e F ra n k fu rc ie  tzw . Rady 
A d m in is tra cy jn e j B izo n ii pisze, 
że an i jeden N iem iec nie p o w i­
nien uznać tego rządu separaty­
stycznego, gdyż pow sta ł on w b rew  
w o li narodu niem ieckiego. Pismo 
zaznacza, że w  Radzie A d m in i­
s tracy jne j B izo n ii dom inującą ro ­
lę odgryw ają  czyn n ik i ju n k ie r ­
skie i  w ie lkokap ita lis tyczne .

Na czele Rady stanął jeden z 
przyw ódców  p a r t i i chrześcijań­
sko -  dem okra tycznej dr. P luen- 
der, rzecznik bank ie rów  K o lo n ii, 
aprow izacja i  ro ln ic tw o  pozosta­
ją w  rękach ju n k ra  Schlange- 
Schoeningena, na czele transpor­
tu stoi nadal dr. Frohne, b y ły  
pe łnom ocnik koncernu Herm ana 
Goerimga w  G recji.

C harakte ryzu jąc poglądy p o li­
tyczne członków  Rady, stw ierdza

czasopismo, iż większość z n ich 
jest przeciwna zarówno re fo rm ie  
ro lne j, ja k  i... nacjonalizac ji przed 
sięb iorstw  i występują konsek- 

• w entn ie  w  obronie re a kc ji i  ele­
m entów narodowo -  socjalistycz­
nych.

Spłonęła wieś 
w  Słow acji

Praga. (SAP) W ie lk i pożar zn i­
szczył gm inę Pozdisovice w  Sło­
w ac ji. 2 osoby spłonęły żywcem, 
9 innych odniosło ciężkie oparze­
nia. Spłonęło 18 zabudowań. S tra­
ty  w  nieruchomościach, sprzęcie 
i  dobytku  oceniane są na 25- m i­
lionów  koron. Przyczyna pożaru 
n ie  została ustalona.

Polacy na Śląsku Cieszyńskim
deklaru ją  poparcie dla rządu G ottw alda

Cieszyn Czeski. Na zebraniu J 
po lsk ich  organ izacji k u ltu ra ln o - 
ośw iatow ych w  Górnej Suchej 
została powzięta rezolucja, k tó ra  
głosi m. in.:

„W yp a d k i ostatn ich dn i, to m o­
m enty historyczne przełomowe w  
życ iu  re p u b lik i. Czechosłowacja 
wchodzi na to ry  rzeczyw iste j de­
m o k ra c ji ludow ej. W szystkie ugru 
powania, stojące na gruncie re ­
p u b lik i, d e k la ru ją  w  te j h is to ­
ryczne j c h w ili swą w ierność no­
wem u rządow i p rem iera  G o tt­
w a lda, k tó ry  dąży do urzeczy­
w is tn ien ia  p raw dz iw e j dem okra­
c ji ludow ej. Zw ycięży ła  jedność 
lu d u  pracującego. M y, Polacy w  
Czechosłowacji jesteśmy św iado­
m i tego, że nasz b y t narodow y i  
urzeczyw istn ien ie socjalnego za­
bezpieczenia lu du  pracującego są 
związane ze zwycięstwem  lu do ­
w e j dem okracji i  rządu prem iera 
G ottw alda.

C ieszymy się z odniesionego 
zwycięstwa s ił ludow o -  demo­
kra tycznych  i  m am y pełne zau­
fan ie  do nowego rządu prem iera 
G ottw alda. Będziem y jego wszel­
k ie  poczynania w  całej pe łn i po­
p ie ra li i  dopom agali do zrealizo­
w an ia  jego program u.

Równocześnie w ie rzym y, że no­
w y  rząd G ottw a lda  uzna ró w ­
nież potrzeby ku ltu ra ln e  i  gospo­
darcze ludności po lsk ie j, żyjącej 
w  repub lice 1 spełn i je j postula-

ty , tra k tu ją c  ją  na 
pe łnej równości.

płaszczyźnie

B. poseł U h lirz
pozbawiony obywatelstwa [
Cieszyn Czeski. K o m ite t w yko ­

nawczy w  P ie tw aldz ie  postano­
w i ł pozbawić obyw ate ls tw a ho­
norowego b. posła d ra  U h lirza , 
k tó ry  podważał współpracę cze­
sko -  po lską na Ś ląsku Cieszyń­
skim.

Kto skorzystał z pomocy USA we Włoszech?
„Unita“  żąda wyjaśnień od rządu de Gasperiego

Rzym  (A P I). D z ienn ik „U n ita “  
opub likow a ł a r ty k u ł wstępny, w  
k tó ry m  domaga się od rządu de 
Gasperiego, ażeby u ja w n ił szcze-

Oddziały Rommla w brytyjskich wojskach zacisznych
Żołnierze Andersa amerykańskimi strażnikami w Turcji

M oskw a (A P I) O rgan a rm ii 
sow ieckie j, , K rasna ja  Zw iezda“ , 
zamieszcza a r ty k u ł na tem at b ry  
ty js k ie h  wojsk, zaciężnych. „A u  
g lia  —  pisze „K rasn a ja  Zw iezda“  
—  u trz y m u je  na Środkow ym  
Wschodzie dz ies ią tk i tys ięcy  h it  
le row ców  z b. a rm ii n iem ieck ie j 
oraz o d d z ia jv  złożone z P olaków  
i  Jugosłow ian przebywających w  
je j s tre fie  okupacyjne j N iem iec“ . 
D z ienn ik  dodaje, że 50 tvs. o f i­
cerów i  żo łn ie rzy  a rm ii Rom m la 
zna jdu je  się jeszcze w  Egipcie.

„K rasna ja  Zw iezda“  przypom j 
na że w  trak tac ie  m iędzy T u r­
cją a S tanam i Z jedn. postano­
w iono, że do T u rc ji przys łanych 
będzie 40 tys. żo łn ie rzy  z b. a r­
m ii  Andersa d la  ob jęcia straży

Obywatele radzieccy we Francji
szykanowani w dalszym ciągu przez policję francuską
Moskwa (A P I). Radio m oskiew­

skie poddało wczora j ostre j k r y ­
tyce postępowanie w ładz francu ­
skich wobec rep a tria n tów  sowiec­
k ich  przebyw ających w  obozie 
Beauregard pod Paryżem. Od cza 
su napadu p o lic ji francusk ie j na 
obóz, rząd francu sk i n ie  zm ien ił 
swej karygodne j p o lity k i.

O byw ate le  sowieccy tra k to w a ­
n i są w  ty m  obozie w  sposób nie­
ludzk i. W a ru n k i sanitarne nie 
w y trz y m u ją  k ry ty k i,  a ponadto 
w ładze francuskie  ucieka ją się do 
w szystk ich  m ożliw ych  środków 
by skłon ić rep a tria n tów  do zre­
zygnowania z pow ro tu  do k ra ju .

LONDYN. W Londynie otwarta zo 
stała w dniu wczorajszym w K ró ­
lewskim Instytucie Architektonicz­
nym wystawa arch itektury ludowej 
repub lik sowieckich,

Radio m oskiewskie stw ierdza, że 
podobne trak tow a n ie  uchodźców 
sow ieckich rów na się złam aniu 
um ow y rep a tria cy jne j radziecko- 
francusk ie j.

nad lo tn iska m i am erykańsk im i i 
koncesjam; na fto w ym i.

Im p e ria liś c i am erykańscy, lctó 
rz y  tra k tu ją  T u rc ję  ja k  swą k o ­
lon ię  uw ażają, że u trzym an ie

tam  porządku wym aga w o jsk 
specjalnie wyszkolonych w  tym  
celu. Zaoiężne oddzia ły b r y ty j­
skie p o w in n y  sprostać temu ce­
low i.

.  a  hitlerowscy uczeni
pracuję na wolności w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK. (API) „American 
Magazine“  zamieszcza a rtyku ł se­
natora Byrda zatytułowany „H itle -

Egipsko - sowiecka umowa 
handlowa

M oskwa (A P I). Radio m oskiew­
skie donosi, że w  w y n ik u  prow a 
dzonych od pewnego czasu roz­
m ów  m iędzy Egiptem  i  Zw . Ra­
dzieckim  zaw arta została umowa 
handlowa. W  m yś l um ow y E g ip t 
dostarczy ZSRR baw e łny w  za­
m ian  za zboże, drzewo i  inne a r­
ty k u ły  sowieckie.

Um owa przew idu je , że do cza­
su zawarcia uk ład u  d ługo te rm i­
nowego, w ym iana  hand low a m ię­
dzy obu k ra ja m i oparta będzie 
na zasadzie up rzyw ile jow an ia .

Po zajściach n a  Z ło tym  W ybrzeżu

Wielka demonstracja w Londynie
Londyn. (API> W dniu wczoraj­

szym odbyła się w ielka demonstra 
cja przed siedzibą rządu na Dow- 
ning Street, w  której brało udział 
kilkuset Murzynów i białych. De­
monstranci wręczyli prem. A ttlee 
rezolucję, protestującą przeciwko 
masakrze b. kombatantów na Złor 
tym Wybrzeżu.

Rezolucja domaga się katego­
rycznie odwołania gubernatora Zło

tego Wybrzeża, Geralda Creasy, 
który jako przedstawiciel b ry ty j­
ski odpowiedzialny jest za zacho 
wanie się po lic ji i wojska. Rezolu­
cja domaga się rówrneż dochodze­
nia sądowego i  ukarania oficerów 
po lic ji oraz natychmiastowego zwo 
lania zgromadzenia konstytucyjne­
go, celem przekazania y.dadzy lud­
ności Złotego Wybrzeża^

rowscy uczeni pracują dla nas“ . 
Byrd stwierdza z zadowoleniem, że 
ponad 200 hitlerowskich uczonych, 
przebywających obecnie w  USA, 
przeprowadza badania w  dziedzinie 
wojskowej dotyczącej nowych bro- 

atomowych bomb rakietowych 
itd. Między uczonymi znajduje się 
b. kie rownik techniczny h itle row ­
skiej w ytw órn i rakietowych pocis­
ków w  Peenemunde von Braun, 
termodynamista Eckert i w ie lu in ­
nych.

Zdaniem Byrda niemieccy jeńcy 
wojenni są słabo strzeżeni. Wielu 
z nich mieszka wraz z rodzinami w 
najelegantszych dzielnicach Nowe­
go Jorku i  innych miastach.

go ły pomocy am erykańskie j k tó ­
rą  o trzym a ły  dotychczas W łochy.

Pismo żąda, aby zostały poda­
ne do w iadom ości pub liczne j prze 
de w szystk im  dane, dotyczące ilo ­
ści i  rodza ju  tow arów , dostarczo­
nych przez S tany Z jedn., a także 
dane, wykazujące kom u zostały 
sprzedane wspom niane tow a ry  i  
ja k ie  sumy uzyskano w  ten spo­
sób.

Ponadto „U n ita "  podkreśla, iż 
rząd w in ie n  złożyć rów nież spra­
wozdanie z tego, w  ja k i sposób 
zostały zużytkowane fundusze 
uzyskane ze sprzedaży tow a rów  
am erykańskich.

K rążą pogłoski, stw ierdza „U n i­
ta “ , że m ilia rd y  liró w  z tych  fu n ­
duszów przyswojone zostały przez 
liczne organizacje p a r ti i chrześci­
jańsko -  dem okratycznej, k tóre 
po kryw a ją  w  ten sposób swe w y ­
d a tk i wyborcze.

Strajk generalny na Cyprze
Londyn. (PAP) — Jak donosi a-- 

gencja Reutera, na Cyprze wy­
buchł s tra jk  powszechny na znak 
protestu przeciwko zastrzeleniu 
przez policję w  ub. czwartek czte­
rech strajkujących robotników ko­
palni miedzi.

Górnicy kopalni miedzi na Cy­
prze s tra jku ją  już od 15 stycznia, 
domagając się podwyżki płac oraz 
40-godzinnego tygodnia pracy.

Na caiym Cyprze odbyły się de­
monstracje przeciwko kapitalistom 
amerykańsk m, którzy są właści­
cielami kopalni m iedzi

Zięć prez. Roosevelta 
przybył do Polski

Warszawa (SAP). Do Warsza­
w y  p rzyb y ł ż Nowego Jo rku  m r. 
John Boettige l —  wydaw ca i  re ­
daktor naczelny „A risona  Tim es“ .

M r. John Boettige l odbywa obec 
nie 3-miesięczną podróż po k ra ­
jach środkow ej i  wschodniej Eu­
ropy. Pobyt jego w  Polsce po trw a 
około 2 tygodni. Zw iedzi on Z ie­
m ie Zachodnie, Wybrzeże oraz 
większe ośrodki przemysłowe.

M r. John Boettige l jest zięciem 
b. prezydenta A m eryk i, Roose- 
veltń.

Antybrytyjskie demonstracje
w Bagdadzie

Jerozolim a (PAP). W  Bagdadzie 
doszło do poważnych m anifesta­
c ji an tyb ry ty jsk ich , zwołanych 
dla uczczenia pam ięci zabitych 
przed k iik u  tygodn iam i uczestni­
ków  dem onstracji p rzeciw ko no­
wem u u k ła d o w i angielsko -  irac­
k iem u. W m anifestacjach wzię ło  
udzia ł ponad 50 tysięcy osób. De­
m onstranci dom agali się n ie­
zwłocznej ew akuac ji w o jsk  an- 
gie!słuch z Ira k u  oraz anulowa­
n ia  uk ład u  anglo -  irackiego z ro ­
k u  1930,
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Praca kobiet przyczynia się do dobrobytu kraju
Uroczyste obchody na

Warszawa (PAP). W niedzielę,
7 bm. w  przededniu M iędzynaro­
dowego Dnia K ob ie t odbyły  się 
w  całym  k ra ju  uroczyste obchody 
i  akademie, na k tó rych  podnoszo­
no zasługi kob ie t po lskich w  od­
budowie k ra ju  i um acnianiu P o l­
sk i ludowej.

W  centrum  przem ysłu w łó k ie n ­
niczego w  Łodzi odbyła się u ro ­
czysta akademia w  Teatrze P ow ­
szechnym, na k tó re j b y ły  obecne 
na jw yb itn ie jsze  przodownice p ra ­
cy przem ysłu w łókienniczego oraz 
czołowe dzia łaczki społeczne m ia­
sta. Na akadem ii gen. sekr. związ 
k u  w łó kn ia rzy  poseł B u rsk i prze­
kazał w yróżn ia jącym  się w  pracy 
kob ie tom  147 paczek odzieżowych.

Posłanka P iw ow arska wskaza­
ła  w  przem ów ien iu na in ic ja ty ­
wę kob ie t uczszenia pracą dnia
8 m arca —  M iędzynarodowego 
D n ia  K ob ie t. F ak t ten —  s tw ie r­
dz iła  m ów czyni — świadczy o 
g łębokim  zrozum ieniu wśród k o ­
b ie t potrzeby najszybszego wzm o­
żenia dobrobytu w  k ra ju .

Również w  szeregu większych 
zakładów  pracy w  Łodzi i na te­
ren ie  poszczególnych m iast woj. 
łódzkiego odbyły się liczne aka­
demie, na k tó rych  przodownice 
p racy i kob ie ty  zasłużone w  dzia­
ła lności społecznej o trzym a ły  licz

Spór bryf.-albańskl
przed Trybunatem Mtędzyuarsd.

Haga. (PAP) M iędzynarodowy 
T rybun a ł Spraw iedliwości zam­
k n ą ł przewód sądowy w  sporze 
m iędzy W ielką B ry tan ią  i A lban ią 
w  spraw ie zam inowania C ieśniny 
K o rfu , zapowiadając w ydanie o- 
rzeczenia w  ciągu najbliższego 
miesiąca.

Jak wiadomo, W ie lka B ry tan ia  
domaga się odszkodowania za u - 
szkodzenie 2 kon trto rpedow ców  
angielskich, k tó re  w  roku 1946 
na jechały w  Cieśninie K o rfu  na 
m iny, rzekomo założone przez A l­
banię. A lban ia  natom iast dowo­
dzi, że m iny  te znajdowały się w  
cieśninie jeszcze od czasów d ru ­
gie j w o jny  św iatowej i założone 
zostały przez Niemców.

terenie całej Polski
ne prem ie, nagrody oraz upo­
m in k i.

Uroczysta akademia w  au li 
U n iw . Poznańskiego zgromadziła 
przodownice pracy z całej W ie l­
kopolski, a k ty w is tk i zw iązkowe­
go ruchu kobiecego i  dzia łaczki 
„L ig i K ob ie t“ . 21 kob ie t o trzym a­
ło złote, srebrne i brązowe krzyże 
zasługi. W im ien iu  Prezydenta R. 
P dekoracji dokonał p rzew odni­
czący Woj. Rady Narodowej.

W K rakow ie  w  „S ca li“  odbyła 
się akademia, zorganizowana 
przez L igę Kob ie t, w  k tó re j ko ­
b ie ty  K rakow a  w z ię ły  masowo 
udział. W  wygłoszonych re fe ra ­
tach podkreślano doniosłą ro lę 
kobiet po lskich w  odbudowie go­
spodarstwa narodowego i  w  
u trw a le n iu  dem okracji ludowej.

Na akadem ii w  L u b lin ie  prze­
wodniczący W oj. Rady Narodo­
w e j udekorował brązow ym i k rz y ­
żami zasługi w yb itne  przodow ni­
ce pracy.

„ T a k a  p o m o c  n ie  w y s t a r c z y “

Generałowie USA zapowiadała klęskę Kuomintangu
W aszyngton. Przedstawiciele 

kó ł w o jskow ych  oraz znaczna 
część członków  Kongresu doma­
gają się coraz na tarczyw ie j wzmo 
żenią pom ocy am erykańskie j dla 
Chin. G rupy  te żądają, aby Sta­
ny  Zjednoczone podw oiły  przede 
w szystk im  sum y przyznane rządo 
w i K uom in tangu .

Po W illia m ie  B u llic ie , k tó ry  za 
żądał zwiększenia pomocy dla 
Czang-Kai-Szeka do pó łtora m i­
lia rd a  do larów , ogłoszono ró w ­
nież zalecenia generała Mac A r ­
thu ra , k tó ry  także zaleca m aksy­
m alną pomoc wojskową i gospo­
darczą dla Kuom intangu.

T w ie rdz i się, że w  na jb liższym  
czasie w  kom is ji spraw  zagranicz 
nych Izby  Reprezentantów złozą 
oświadczenia w  spraw ie Ch in ge­
ne ra ł Wedemeyer, au tor nie ogło­
szonego dotąd ra p o rtu  o sytuacji 
w  Chinach, oraz generał Chen- 
nau lt, dowódca lo tn ic tw a  amery­
kańskiego na Wschodzie w  cza­
sie ostatn iej w o jny.

Generał Chennault w ystąp ił 
niedawno na łamach prasy ame­
rykańsk ie j z szeregiem a la rm u ją ­
cych a rtyku łów , w  k tó rych  okre­
śla sytuację w  M andżurii jako 
katastro fa lną. Zdaniem Chennaul 
ta, S tany Zjednoczone w in n y  na­
tychm iast udzie lić ja k  n a jw ię k ­
szej pomocy rządowi K uo m in ta n ­
gu, albow iem  w przeciwnym  w y ­
padku wojska Czang-Kai-Szeka 
zostaną rozgromione przez arm ię 
komunistyczną.

N iektó re  dz iennik i podają, że 
rząd am erykański sprzedał C h i­
nom w  ciągu ostatnich ośmiu mie

sięcy o lbrzym ie ilości sprzętu 
wojskowego i  am un ic ji po ce­
nach stanowiących zaledwie 10 % 
isto tne j wartości tych m ateria­
łów. Jednocześnie USA przeka­
zały ostatnio nowe ilości samo­
lo tów  wojskow ych a rm ii Czang- 
Kai-Szeka. Obecnie przedstaw i­
ciele amerykańscy przekazują 
Czank-Ka i-Szekow i około 300 
sta tków  wojennych.

M im o to, zarówno B u liit t ,  ja k  
i C hennault uważają, iż środków 
tych będzie za mało, ażeby „p o ­
staw ić Czang-Kai-Szeka na nogi“ .

Ksrtby na przyjęciu u konsula USA !
Protest rządo węgierskiego

Polonia amerykańska
potępia politykę rządu Stanów Zjednoczonych

Samoloty soweckie
na szlakach powietrznych świata
M oskwa (A P I). Sow iecka agen 

c ja  prasowa TASS podając dziś 
przegląd postępu sow ieckiej a- 
w ia c jj stw ierdza, że już  pod k o ­
n iec w o jn y  radz ieck i przemysł 
sam olotowy produkow a ł 40 tys. 
sam olotów rocznie.

Obecnie p roduku je  się samo­
lo ty  pasażerskie I ł  12. skonstruo­
wane przez znanego kon s tru k to ­
ra  sowieckiego Iliuszyn-a oraz 
sam olo ty N i 2. ko n s tru kc ji N i- 
ku lina . L in iow ce  te nie ustępują 
am erykańsk im  C 47 - (Dakota), 
k tó re  zresztą zostały w  dużej ilo  
ści zastąpione przez 4-motOrowe 
m aszyny na lin ia c h  po w ie trz ­
nych  U SA i Europy,

Nowy Jork. (PAP) W Detro it od­
była się z in ic ja tyw y polskiej sek 
c ji Kongresu Słowian amerykan 
skich konferencja delegatów poi 
sko-amerykańskiej organizacji de 
mokratycznej i  przedstawicieli zw. 
zawodowych, na której postanowio 
no:

1) poprzeć kandydaturę Henry 
Wallace‘a na prezydenta USA;

Kat Tomaszowa 
Mazowieckiego

rozpoznany przez swe ofiary
B e rlin  (API). W miejscowości 

W ienhauseń, położonej w  Dolne j 
Saksonii (strefa b ry ty jska ) roz­
poznany został i aresztowany by­
ły  h itle ro w sk i K re ishauptm ann 
pow ia tu  Tomaszów M azow iecki 
dr. G luehn, k tó ry  p rzyczyn ił się 
decydująco do w ym ordow ania 
w ie lu  tysięcy żydowskich miesz­
kańców  tego m iasta i  pow iatu. 
G luehn, k tó ry  odznaczał się ró w ­
nym  okrucieństwem  także wobec 
•ludności po lskie j, został rozpo­
znany w  miejscowości W ienhau- 
sen przez by łych  m ieszkańców 
Tomaszowa.

NEUSTADT. Niemiecka agencja 
prasowa DEN A podała ,iż z począt­
kiem. kwietnia br. rozpocznie się w 
Neustadt (okrąg Marburg) proces 
przeciwko b. generałowi i  szefowi 
niemieckiego sztabu głównego Fran­
ciszkowi Gelderowi.

2) potępić wrogą Polsce działal­
ność St. Mikołajczyka w Stanach 
Z je d n o c z o n y c h ;

3) wezwać inne grupy słowiań­
skie do podjęcia kampanii prze­
ciwko odbudowie Niemiec m ilita - 
ryatycznych oraz

4) wzmóc akcję werbunkową do 
polskiej sekcji Kongresu Słowian 
Amerykańskich.

Na konferencji uchwalono rów­
nież przeprowadzić w trzecią rocz­
nicę zakończenia wojny z Niemca­
mi szereg wieców w ośrodkach 
Niemiec, oraz utworzyć kra jowy 
kom itet polsko-amerykański dla 
poparcia kandydatury Wallace‘a.

Na konferencję nadeszły depesze 
powitalne od Wallace‘a, senatora 
Peppera, członków Kongresu oraz 
od szeregu działaczy robotniczych. 
Wallace w depeszy swej wyraził 
przekonanie, że Polacy, należący 
do Kongresu Słowian amerykań­
skich, jak  jeden m,ąż staną do w a l­
k i o powstrzymanie obecnej, nie­
bezpiecznej po lityk i rządu amery­
kańskiego.

Nowy ambasador ZSRR 
w Pradze

MOSKWA. (PAP) — Prezydium. 
Rady Najwyższej ZSRR mianowa­
ło Michała Silina — ambasadorem 
radzieckim w Czechosłowacji. Do­
tychczasowy ambasador radziecki 
w Pradze Walerian Zorin, został 
wiceministrem spraw zagranicz­
nych. ZSRR.

PRAGA. (PAP) — Urzędowo po­
dano do wiadomości, iż nowym 
chargé d'affaires Hiszpanii Repu­
blikańskiej w Pradze został miano­
wany Juan de Spalza.

Budapeszt (PAP) Rząd w ęgier
skj za pośrednictwem  swej p la ­
ców ki dyp lom atycznej w  W a­
szyngtonie, z łoży ł energiczny 
protest u rządu USA z powodu 
udz ia łu  b. regenta W ęgier H o r- 
th y ‘ego w  weselu generalnego 
konsula am erykańskiego w  M o­
nachium . H o rtb y  przebyw a w  
am erykańsk ie j Strefie oku pa cy j­
nej N iem iec o fic ja ln ie  , pod stra 
żą“ .

Nota zaznacza, że H o rth y  cie­
szy się w idocznie zupełną swo­
bodą ruchów  skoro m ógj uczest­
n iczyć w  uroczystości, na k tó rą  
p rz y b y li dygn ita rze  am erykań­
scy. F akt ten można uważać za 
pośrednią „re h a b ilita c ję “  H o r- 
lh y ‘ego.

Socjal-demokraci węgierscy
z a  f u z j ą  z  k o m u n i s t a m i

Budapeszt (PAP) W sobotę po 
po łudniu prezydent re p u b ljk i 
w ęgie rsk ie j T ild y  Zo ltan  p rz y ­
ją ł delegacje zagraniczne p rz y ­
byłe.  ną. kongres w ęg ie rsk ie j par

t l i  eocja l-dem okratycznej. W ie­
czorem sekretarz generalny par- 
k i spcjal-dem okratycznej Szaka 
sits A rpad wydał p rzy jęc ie  na 
cześć gości zagranicznych.

*
B u d a p e s z t  (obsł. w l.)  TJ- 

czestnicy kongresu w ęg ie rsk ie j 
p a r t i i sor.L ’ -* 1— ątyeznej  w y  
pow iedzie li się w  sobotę za na­
tychm iastowym  przystąp i eniem 
do rokowani w  fu z ji z
węgierską partią  kom unistyczną.

Watykan odmówił zgody
na małżeństwo 
b. króla Michała

Londyn. (PAP) Agencja Reutera 
donosi, iż Papież nie zgodził się 
na udzielenie dyspensy księżnicz­
ce A nn ie  B urbońskie j, k tó ra  p ra­
gnie wejść w  związek m ałżeński 
a b. k ró lem  rum uńskim  M ichałem , 
wyznawcą kościoła praw osław ­
nego. Jak sądzą, decyzja Papieża 
nie jest jeszcze ostateczna i  może 
ulec zmianie.

Z całej Polski
POZNAŃ. (PAP) W Zakładach 

Przemysłowych H. Cegielsk.: w Po* 
znaniu w fabryce wagonów dzidki 
usprawnieniu pracy przy budowie 
pudeł wagonowych zdołano uzyskać 
oszczędności w kwocie pół m iliona  
złotych miesięcznie.

BIAŁYSTOK. (PAP) Powiatowa 
Rada Narodowa w Białymstoku wVm 
asygnowała ponad 1 m ilion złotych 
na zorganizowanie bibliotek gmin­
nych i  w iejskich punktów b ib lio­
tecznych. W ten sposób nie będzie 
wsi w pow. białostockim, do której 
by nie dotarła książka oraz pisma.

SZCZECIN. (PAP) W lu tym  br. 
obroty towarowe portu szczecińskie­
go wyniosły w eksporcie 107.898 ton 
węgla i bunkru,

WARSZAWA. (PAP) Zawarte zo­
stały transakcje kompensacyjne % 
USA i  Palestyną, przewidujące im ­
port skór podeszwowych garbowa­
nych w ' zamian za, pietze, eksporr 
toioane przez Wydział Handlu Za­
granicznego Państwowej Centrali 
Handlowej.

ŁÓDŹ. (PAP) Przemysł w łókien­
niczy za pośrednictwem Centrali 
Tekstylnej dostarczył na wieś w 
1947 r. towarów włókienniczych na 
sum.ę zł 28 m iliardów, licząc we­
dług cen detalicznych.

W roku bieżącym ilość teksty lii 
przeznaczonych dla ludności w ie j­
skiej ulegnie dalszemu poważnemu 
zwiększeniu.

POZNAŃ. (PAP) Stan pogłowia 
srebrnych i  platynowych lisów po­
większył się w ostatnim czasie bar­
dzo wydatnie w fermach, należą­
cych do Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich.

Ogółem Państwowe Nieruchomo­
ści Ziemskie posiadają na. swych 
fermach około 500 sztuk srebrnych 
lisów, w tym około 30 lisów p la ty­
nowych.

POZNAŃ. (PAP) W celu stworze­
nia warunków do zagospodarowania 
rejonu Porzyc (woj. szczecińskie), 
zarząd centralny Państwowych .Nie 
ruchomości Ziemskich w Poznaniu 
uruchomił specjalny kredyt budo­
wlany na rok bieżący w sumie 100 
m ilionów zł.

O ludoiuość naszej ku ltu ry

} )B S J Ê Ë » & Ë t« * W W &  €Ë B Æ m Æ & ({
W w ostatnim numerze „O dro­

dzenia", Jerzy Borejsza zabiera raz 
jeszcze głos w . dyskusji wokół za­
gadnienia lite ra tu ry  dla mas, dla 
ludu. K rytyku jąc teorię o „koniecz 
ncści tworzenia w dwóch kierun­
kach" — w  jednym „prawdzi­
wym “ , „naprawdę“  literackim , a w 
drugim — „dla maluczkich“ autor 
cytuje przemówienie wrocławskie 
Prezydenta B ieruta:

„S tu c z n a , w u lg a rn a  „ k u ltu r a  lu ­
d o w a ' sz tu ka  d la  m a lu c z k ic h  — oto 
w y n a la z e k  ja śn ie p a ftsk ie g o  d w o ru , 
a u le  rz e c z y w is ta  p o trze b a  ch łopa 
czy ro b o tn ik a “ .

Delegacja holenderska jedziedo Moskwy
HAG A. (obsł. wł.) W bieżącym 

miesiącu uda się do Moskwy dele­
gacja holenderska, która przepro­
wadzi rozmowy z czynnikami so­
w ieckim i na temat zawarcia układu 
handlowego. Rząd holenderski za­
mierza nabyć w Związku Radziec­
k im  większe ilości pszenicy.

Jedna partia robotnicza na Węgrzech
Uchtuały kongresu partii socjal-dem okratycznej

Budapeszt. (PAP) — Na kongre­
sie węgierskiej pa rtii socjaldem o­
kratyczne.], sekretarz generalny 
partii, wicepremier Szakasits wy­
głosił przemówienie powitalne, w 
którym  na wstępie podkreślił nie­
obecność na kongresie delegatów 
Danii, W ielkiej B ry tan ii i Szwaj­
carii.

„Je3teśmy pewni — powiedział 
wicepremier Szakasits — że partie 
socjalistyczne tych państw zażąda-

Bezpłatne użytkowanie odłogów
Rolnicy będą zwolnieni od podatku

Warszawa. (PAP) T rzy la ta  p ra ­
cy ro ln ikó w  i osadników całej 
Polski przy dużej pomocy Rządu 
i  czynnym  współudziale społeczeń 
stwa pozw o liły  na likw id a c ję  po­
ważnej części odłogów. Pozostają 
jeszcze jednak pewne obszary 
ziem i nadające się pod uprawę.

Wyspy Dodekanezu 
przekazano Grecji

Rzym  (PAP). Zgodnie z posta­
now ieniem  tra k ta tu  pokojowego, 
w  d n iu  wczorajszym  fo rm a ln ie  
przekazano G recji wyspy Dode- 
kaneskie na M orzu Egejskim. 
W yspy te od roku  1522 do roku 
1912 zna jdow a ły się pod władzą 
turecką. W roku  1912 zostały za­
ję te  przez^C łochy,

Ponieważ szybka likw id ac ja  
tych odłogów jest zadaniem ba r­
dzo ważnym  dla życia gospodar­
czego k ra ju , zostało wydane w  tej 
spraw ie zarządzenie m in is trów  
ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych , ad­
m in is tra c ji publiczne j, Z iem  Od­
zyskanych w  ’porozum ieniu z 
m in is trem  skarbu. Na mocy za­
rządzenia odłogi i inne grunty 
orne mogą być oddane w  bezpłat­
ne użytkowanie rolnikom przez 
Urzędy Gm inne na okres 3 ła t 
(do 31. X I I .  1950 r.). Jeżeli w  m ię­
dzyczasie g ru n ty  te m ia łyby  być 
oddane now ym  osadnikom, dotych 
czasowi użytkow n icy m ają  prawo 
do zebrania p lonów  z dokonanych 
przez n ich zasiewów. G run ty  od­
dane w  użytkow anie zostają po­
nadto zwolnione od podatku g ru n ­
towego, przypadającego na rok 
1948.

Zarządzenie to no rm ując p raw ­
ny stan użytkow an ia  odłogów, 
daje ro ln ik o w i w yp ływ a jące  z nie 
go poważne korzyści m aterialne.

ją rachunku od swych przywód­
ców, którzy kroczą błędną drogą“ .

Następnie wicepremier wspom­
niał o oportunistycznej ro li niektó­
rych przywódców węgierskiej par­
t i i  socjal-demokratycz-nej, którzy 
niejednokrotnie próbowali sprowa­
dzić partię z drogi w a lk i klasowej, 
lecz spotkali się ze zdecydowanym 
oporem lewicy socjalistycznej.

Po wyzwoleniu organizowali­
śmy się oddzielnie, wiedzieliśmy 
jednak od początku, że zjednocze­
nie obu pa rtii musi prędzej czy 
później nastąpić. Odroczyć tego 
zjednoczenia nie można. Ruch ro ­
botniczy będzie znowu jednolity i 
jedności jego siły nic nigdy nie 
zmąci. Partia socjalistyczna łączy 
swoją siłę z wielką, świadomą 
swoich celów bojową partią ko­
munistyczną. Zjednoczenie to o- 
znacza wzmożenie s ił demokracji 
oraz lepsze warunki życia i roz­
woju ku ltu ry  węgierskich mas pra 
cujących. Nie wątpim y — zakoń­
czył wicepremier — że decyzja 
nasza jest t^obra i słuszna“ .

Jako pierwszy delegat zagranicz­
ny wygłosił przemówienie przed-. 
Stawiciel Polskiej P a rtii Socjali­
stycznej Ćwik.

„Oba nasze narody — oświad­
czył delegat PPS — kroczą obec­
nie wspólną drogą, która wiedzie 
nas ku realizacji najwyższego ce­
lu  ludzkości — socjalizmowi. Tę 
wspólność celów podkreśla rów ­
nież udział naszej delegacji na o- 
becnym h storycznym kongresie 
Węgierskiej P a rtii Socjal-Demo- 
kratycznej.

Jest prawdą historyczną, że mo­
torem zwycięskich przemian w na­
szym kraju, była i jest jedność 
działania polskiej klasy robotni­

czej. Obie polskie partie robotni­
cze PPS i PPR stanęły obok sie- 
b'e. Mogło to się stać dzięki temu, 
że PPS odrodziła się i umiała w 
męjn.encie przełomowym zerwać ze 
starą, oportunistyczną, sprzeczną z 
klasowymi interesami proletariatu 
lin ią  dawnych przywódców.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
węgierska klasa robotnicza, że so­
cjaliści i komuniści , węgierscy 
wzmocnią swoją pozycję w  świa­
towym froncie w a łk i s ił postępo­
wych i demokratycznych“ .

Następnie 36 kongres 'Węgierskiej 
P a rtii Socjal-Demokra,tycznej. upo­
ważnił przywódców do rozpoczęcia 
niezwłocznie rozmów z przywód­
cami pa rtii komunistycznej w  ce­
lu  zjednoczenia obu party j w  jedną 
partię robotniczą.

i ośw iadcza:"
„T w ie rd z ą , n ie k tó rz y , że u p o w ­

szechn ian ie  k u l t u r y  sp ow o d u je  tw o  
rże n ie  p o d w ó jn e j l i t e r a tu r y  p ię ­
k n e j, p is a rz  będzie  tw o rz y ł sobie 
a m u zom  u tw o ry  o w ie lk ie j  w a r to ­
ści e s te tyczn e j, n a to m ia s t o c h ła p y  
ze s to łu  S w o je j w ie lk ie j  tw ó rc z o ­
ści p o św ię c i b ie d n e m u  lu d o w i, s tw o  
rz y  sz tu kę  d la  m a lu c z k ic h . To  p o ­
k le p y w a n ie  po ra m ie n iu  lu d u . t.i 
ja śn ie pa ń ska  w sp a n ia ło m yś ln o ść  
je s t co n a jm n ie j śm ieszna. P iszę  te 
s łow a  w  c h w il i,  g d y  ro b o tn ic y  Cze­
c h o s ło w a c ji m ocno  k le p n c ii  po ra ­
m ie n iu  sw o ich  ja ś ń ie p a n ó w  i  w  cza 
SRCh, g dy  c i, k tó rz y  s ta n o w ią  lu d , 
m a lu c z k o , m a lu c z k o  a będą gospo­
d a rz a m i ca łego ś w ia ta . T rze h a  s ta ­
nąć na w y s o k ic h  szczud łach , a b y  
tego  w ie lk o lu d a  p ok le p ać  po  ra ­
m ie n iu .

Jerzy Borejsza wąkazuje na to, 
że zjawisko „lite ra tu ry  dla lite ra ­
tów“  nie- jest u nas nowością, że 
jest pozostałością określonego roz­
woju społecznego, że jeszcze M ic­
kiewicz bolał nad brakiem ksią­
żek dla ludu. Ale od tego czasu 
wiele się w  Polsce, zmieniło. I  zmie 
nia się z dnia na dzień — w dobie, 
gdy

" ...ro z b u d o w a  k o m u n ik a c ji ,  k o le i 
i  szos, m o to ry z a c ja  k ra ju ,  e le k try -  
łik a c .ia  I ra d io fo n iz a c ja  z. ro k u  na 
ro k  u suw a  ro g a tk i m ię d z y  w s ią  i 
m ia s te m . R o g a tk j te  b y ły  sz tuczn ie  
tw o rz o n e  i  obecn ie  p ró b a  ic h  u trz y  
m a n ia  ro d z i się stąd, że n ie k tó rz y  
p ra g n ą  na ty m  m o n o p o lu  m a k le r-  
s tw a  w  sp raw a ch  c h ło p s k ic h  w y -  
a d w o lta c ić  d la  s ieb ie  s ta n o w is k a  W 
ży c iu  spo łecznym . N ie  ty lk o  r o ­
b o tn ik ,  k tó r y  w y ró s ł i  s ta l się 
w spó łgospoda rzem  k r a ju ,  — a le  i  
w ie ś  polska, u le g ła w  c iąg u  s tu lec ia  
g ru n to w n y m  p rz e m ia n o m  

Wielka literatura narodowa jest 
lite raturą ludową. Narodowy i lu ­
dowy jes-t M ickiewicz, Molier, 
Cervantes, Dickens, Tołstoj i Gor- 
k ij. „Dubeltowe dusze“ , jak autor 
nazywa propagatorów idei tworze-

R ipka lu m ętnej m odzie
Praga (PAR), C entra lny organ 

czechosłowackiej, p a r ti i kom u n i­
stycznej „R tide P ravo“  podaje 
nowe szczegóły p o lity k i p ro te kc ji 
na rzecz narodowych socjalistów, 
jaką p row adził b. m in is te r R ip - 
ka. Z dokum entów, k tó re  znale­
ziono w  arch iw um  b. m in . R ip k i 
w yn ika , że jego sykiem pro tek-

cy jn y  m ia ł na celu obsadzanie 
narodow ym i socja listam i więlc- 
szości oddziałów m in is teria lnych, 
in s ty tu c ji sądowych i gospodar­
czych nie ze względu na uzdol­
nien ia protegowanych, ale ze 
względu na fa k t, że by li- oni 
członkam i p a r ti i narodowo-sócja 
lis tycznej.

nia „podwójnej lite ra tu ry “ , eą nie­
potrzebne, „obniżanie poziomu jest 
szkodliwe, a poklepywanie po ra­
mieniu- owego ludu jest trochę 
spóźnione“ ...

Równocześnie Borejsza wysuwa 
słusznie sprawę średniego pisarza 
i jego dorobku. Twórczość śred­
niego pisarza przygotowuje grunt 
dla masowego czytelnictwa arcy­
dzieł klasyków. Zagadnienie po­
wyższe uległo u nas zaniedbaniu, 
ponieważ

„ . . .o k re s  m ię d z y w o je n n y  o p ró ż n i! 
ro z w ó j c z y te ln ic tw a  w  Polsce. Je ­
ś li o d rz u c im y  p rz y c z y n y  społeczne
i  p o lity c z n e  — n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
c z y n iła  się do tego  k r y ty k a  l i t e r a ­
cką  o k re su  m ię d z y w o je n n e g o , k tó ­
ra , w ycho d zą c  z fo rm a ln o -e s te ty c * . 
n y c h  za łożeń, tę p iła  p o lsk ie g o  ś re ­
dn iego  p isa rza . P rz y tła c z a ją c a  w>ę- 
szość ś re d n ic h  p is a rz y  p o ls k ie ”  
n a le ży  do o k re su  sprzed 1913 
w y k s z ta łc iła  ją , s tw o rz y ła  d la  n ie j 
k l im a t  k r y ty k a  lite ra c k a  pozy  . ,.  
w iz m u . „M io t ła  P o ls k a " , a pozn ie r 
..W iad o m o śc i L ite r a c k ie "  le k c e w a ­
ż y ły , ig n o ro w a ły , a n ie ra z  tę p m  
ro d z im e g o  śre dn ie go  p isa rza ,
w  ok res ie  m ię d z y w o je n n y m

stąd
___ _  m ie ­

l iś m y  za le w  r y n k u  w y d a w n ic z e g o  
trz e c io rz ę d n ą  p ro d u k c ją  P r.71v' )(,. 
dow ą, k tó r e j  zerow-ą w a rto ść  e- - 
ty c z n ą  p o k ry w a ł je d y n ie  n a n _ -  
p rz e k ła d  z a n g ie lsk ie g o  lu h  tra  
cuskiegO .____________________ .

O kres  w a lk i o upow szechn ień
k u lt u r y  hędzie ró w n ie ż  n o w ą  e » 
od ro d ze n ia  p o lsk ie go  śre dn ie go  P
sarza. „ „ j .

T y m  sam ym  zosta ło  p rz e b ity  n»'f  
szerszy g ośc in iec  d la  n o w e j er‘ 
s z tu k i n a ro d o w e j w  P o ls c e '.

0 dolary i przyjazd z H ie n ic h  
woła de GauSie

Cornptegne. (obsł. w ł.) Generał 
de Gaulle, przem aw iając w  n ie ­
dzielę na wiecu w  Compiegne, za­
apelował do Stanów Zjednoczo­
nych o udzielenie swego „poparci 
dla u n ii państw  zachodnio-euro
pe jskich.“  ,

Zdaniem  generała de Gaune 
F rancja  w inna  przystąp ić do 
plomatycznego i  strategiczne^ 
b loku państw  zachodniej EuroP .j 
przy czym s ta tu t tego blolcu '  
nien być w  ten sposób zredagow' 
ny, aby „N iem cy m ogły w  PrzJrS, y , 
ści wziąć w  n im  udzia ł. D la u t r -  
mania pokoju, i  dem okracji —- P 
w iedz ia ł de Gaulle —  rząd W ^ 
cuski w in ie n  zm ienić swą Po li '  
w  stosunku do N iem iec.“

W „BIBLIOTECE ROMANSÓW i POWIEŚCI1
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednej?«» 
miku zł 50. w prenumeracie zleconej z.ł 80.— miesięcznie (za dwa tonu
Prenumeratę przyjmują ujszjjstkie urzędy pocztowe. Ul.
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Kolorou e blachu tp Łabędach
,-/iWe w szystko złoto, co się świe- 

®:* 1 * nie każda blacha, która wy- 
Siąda na mosiężną czy miedzianą.
jest z jednego czy drugiego meta-

Można się o tym  przekonać 
naocznie w należącej do Zjedno­
czenia Przemysłu Metali Nieżelaz­
nych Walcowni N k lu  w  Łabę­
dach.

Stłoczony na niew ielkie j prze­
strzeni tuż nad ślepym kanałem 
®odnicy, zakład nie przedstawia 
®tę z zewnątrz wcale reprezenta­
cyjnie, lecz produkcja jego pod 
względem wartość stanowi poważ 
»3 Pozycje w planie gospodarczym
państwa.

Sama nazwa zakładu jest nie­
pełna, gdyż mieści się w jego ra-

platerowane, jednostronnie i  dwu­
stronnie 'zgrzewane, czyli „kupa- 
lowe“ .

Bez piecew iBdokeyiRych
— Produkcja blachy platerowa­

nej jedno- lub dwustronnie, spo­
sobem zgrzewania pod walcam — 
objaśnia dyrektor Kosiba — to na­
sza specjalność. Sposób tern pozwą 
ia na jednorodne połączenie bla­
chy rdzennej z odpowiednimi na­
kładkami z niklu, miedz', mosią­
dzu, tombaku czy nowego srebra, 
co sprawia, że blachy te można 
bez obawy uszkodzenia powłoki 
tłoczyć, giąć, spawać i  przerabiać 
plastycznie. Ta produkcja blach 
jest jedyna w  Polsce, a obecn e

Huta „Baildon“ w Katowicach produkująca wysokowartośeiowe 
stale specjalnie przoduje w hutniczym współzawodnictwie pra­
cy. osiągając poważne sukcesy. Na zdjęciu grupa przodowników 

z wydziału walcowni blachy.
Cz. Datka

Wiach nie ty lko  walcownia, ale rów 
nież odlewnia i tłoczn a.

Czegóż się tu nie robi! Spróbuj­
my wyliczyć:

Stąd wychodzą różnego rodzaju 
odlewy z metal' nieżelaznych, z n;

m edzi, mosiądzu oraz ze sto- 
chv „ ' vas° -  1 ognioodpornych, bla 
i  3topówWSS kieS° rod7'aju metali 
Wego Srebra w nuiklomiedzl ¡ no- 
k  ch snerie-’ bIachy z metali lek- 

' ne hlachv sprężyste 
mosiężne i  nowosrebrne, anody „ f ’ 
Mowę lane i walcowani 0 
we: sławie, anody mosiężneTm  
dziane, jedyne w kraju 
termobimeialowe do aparatów 
mostatycznyeh, folie do konden£  
torow i jedyne w Polsce blachy

produkujemy już na eksport do 
A ustrii i  Czechosłowacji jak rów ­
nież nawiązaliśmy kontakt z Ju­
gosławią. ,

W odlewni, w  piecu elektrycz­
nym topi się a'um ńium, które 
wlewa się do form, czyli kok ili. 
Po skrzepnięciu metalu powstają 
niewielkie, szaro-srebrne bloki.

Dalej są piece wgłębne, szybo­
we, w których topi się w tyglach 
miedź, mosiądz, n ik ie l i wszełk.e- 
go rodzaju stopy.

— Musimy wytapiać w tyglach 
— wyjaśnia dyr. Kosiba — gdyż 
Niemcy w yw  eźli piece indukcyj­
ne. Budujemy więc nowe piece, 
które w niedalekiej przyszłości bę­
dą uruchomione, a tymczasem to­

pim y w  tyglach, sporządzonych z 
mieszaniny szamotu i grafitu. 
U trudnia nam to produkcję i  po­
draża koszta, ponieważ np. przy 
topieniu n ik lu  tygie l wytrzym uje 
zaledwie 1—2 wytopów.

„Pieronone da raSssty...”
— Wydaje się nam dzisiaj cu­

dem —  opowiada dalej dyrektor
— żeśmy ten zakład uruchom ili.

— Trzeba to wszystko było w i­
dzieć w  sierpniu 1945 roku — 
wtrąca przewodniczący rady zało­
gowej, rzutk i, mimo dość pokaź­
nej tuszy, autochton. łabędzki,. Ro­
bert Fonfara. — Płakać się chciało
— tak to sam wszystko było zgru- 
chotane. Ale my tam  nie m ie li 
czasu do płakania i  choć brakowa­
ło maszyn i  narzędzi wziern my 
sie pieronowo do roboty. Ciężko 
było, bo nie bp’ - się czego chycić, 
ale przeca my se dali rady i po­
kazali co umiemy. No, i  odbudowa­
l i . my to wszystko pomalućku i  w 
czyrwcu sztyrdziestego szóstego 
roku zaczęli my robić calom pa­
rom.

Rumiana, pełna twarz Fonfary 
prom enleje zadowo eniem.

Relację tę potwierdza również 
dyrektor. W zakładach brak było

80 procent maszyn, urządzeń lab*3- 
ratoryjnych, narzędzi i środkow 
trahsportowych. Sytuacja wyg A- 
dała rozpaczliw e.

Autochtoni stanęli jednak na 
swych stanowiskach od pierwszej 
chw ili i  wzię li s ą  do odbudowy. 
Większość z nich — to ludzie, któ­
rym  już piąty, a nierzadko szósty 
krzyżyk pochyl i  plecy. Mimo wie­
ku zabrali się do pracy 2 lścl® 
młodzieńczym zapałem. Na pierw­
sze miejsca, w  tej pracy w yb ili s?: 
wspomniany już Robert Fon. ara, 
Jan Hdndzik, Bernard W]0™ _ • 
w ie lu innych, którzy do dziś pra­
cują w  ódlewrr, walcowni, w  tłocz
ni i  warsztatach mechanicznyc . 
Sami autochtoni — ludzie z Ła ę 
i  okolicy, stanowiący 90 procent 
załogi. ‘ \ ‘

Wówczas, w tych pierwszych, 
najtrudniejszych dla całego pań­
stwa chwilach zdali oni pierwszy 
egzamin — egzamin sumiennej 
pracy dla dźw gającej się z n i l -' 
Polski, o której marzyli om, icn 
ojcowie i dziadowie.

Wyścig ojców i synów
Widz my tych starych, posiwiałych 
często pracowników pośród stert

lśniącej wszystkim i kolorami bla­
chy, przy piecach, walcach, noży­
cach i tokarniach. Obok n ch pra­
cują m łodzi chłopcy i  dziewczęta, 
często synowie i  córki tych sta­
rych. Pracują zgodnie starzy z mło 
dynv, którzy uczą się nie tylko 
wiadomości zawodowych, ale i po­
czucia ważności i  znaczenia pracy 
każdej jednostki dla dobra w ła­
snej Ojczyzny.

1 tu również, w tym  zgrupowa­
niu starych i  młodych, zrodziło się 
współzawodnictwo pracy, wydzia­
łowe, zespołowe i  młodzieżowe, w 
którym  bierze udział przeszło 40 
pracowników.

Na czoło w yb ili s'ę m. in.: Igna­
cy K luczniok z 203 proc. normy, 
Franciszek Sosna z 202 proś., Hen­
ryk  Rasek ze 181 proc. 4 Alo jzy  
Pfeifer, który ma na swoim kon­
cie 163 proc. normy.

Dzięki harm onijnej współpracy 
kierownictwa z załogą i starych z 
młodymi, od chw ili, kiedy po raz 
pierwszy ruszyły walce, produk­
cja walcown n ik lu  w  Łabędach 
wzrosła 10-krotnie.

W walcowni n ik lu  w  Łabędach 
praca nabiera rozmachu. Buduje 
się nową walcownię i  stawia się
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pece. Na .roboty inwestycyjne, 
przeznaczono IB m ilionów zł.

Praca; ta znalazła już uznanie u 
naczelnych władz przemysłowych. 
Walcownia zdobyła w  IV  kwartale 
ub. roku I  miejsce w metalach ko­
lorowych i  I I I —  w metalach nie­
żelaznych.

Życzymy Sztandaru . Pracy!
K. Bytomski

¡Spor o  p a m ię t n ik i  G o e b b e ls a
Pożądany lu p  na rynku  am erykańskim

Za kuTsami Waszyngtonu wre. 
Okazuje się, że Goebbels, na jw ięk­
szy ale i może najinteligentniejszy 
z kłamców k lik i h itlerowskie j, na­
pisał pamięta ki. . Widocznie rów­
nież i  on nie chciał pozostać w  ty ­
le za innym i dygnitarzami I I I  Rze­
szy 1 z pedantycznością typowo 
n emiecką chciał przekazać potom­
ności swoją historyczną rolę przy 
tworzeniu nowej „tysiącletniej“  
zwycięskiej, panującej nad świa­
tem „Rzeszy“ . Widocznie ten jedy­
ny na O lim p e hitlerowskim  bądź 
co bądź intelektualista pogardzany 
trochę przez innych bogów rydwa­
nu „fuehrera“  obawiał się, że h i­
storią mogłaby o nim  zapomnieć. 
Jak zazdrośn e p ilnow ali ci „bogo­
w ie" hitlerowscy swego kontaktu... 
z historią, dowiodły później różne 
powojenne procesy i te niezliczo..e 
ilośc: aktów i  dokumentów, które 
po sobie zostawili — pedantycznie 
i starannie zachowane — ci naj­
więksi zbrodniarze wojenni świata. 
Nie przypuszczali tylko, że doku­
menty te świadcz; ć będą o ich w i­
nach i przestępstwach, a nie o ich 
„doniosłej“  ro li w  ' Istor.i zwycię-

pf«ac:ff mm co dfaEleii

Leszczyna m a apetyt
Twa: 

Ko z L J * *  Leszczyny, jedne 
p racy k o n r T  Przod™ n ,kóV7 
tryska L P' VPaweI“  w  Chebziu 
N ic ri* ' ro w 'em i zadowoleniem

obiari a(  ̂ sutego i smacznego 
bladu- zajadając z apetytem . 
2 apytanv> j ak mu S.;Q

-  , T a w kopalni, odpowiada zde
©ydowanie:
„ .T !  tam  ,fu ł n ik a l in d r ie ł nie 

Jda nwadz-eścia pięć lo t p n . 
■ ech ohnhodTił w  łoę ta tn io  

^Barbórka“  to j  da le j byda  ro ­

b a "  lo i  ~  przerywa m u żo- 
bo d  tyż  przeca i  s iły  u-

sc deJ P»zÓr _  śmie-
n*ie \ glni\no — ho jak
©5 ydziesr Ucho futrow 

_chl>©t łoslabna.
ać. to

rr i’k  m ruga na żonę poro- 
^ W a w c z o .  Leszczynowa w y- 
sto!eZl ,.do izb v  i za chw ilę  naoiUiP f  • v  
stu ,,I' 8u ru ie “  p ó łlitró w k a  czy- 

^  z -m ię tą “ .
Trzeba robić, bo sie mo dlo

cj , ~T m ów i wskazując na dsie 
ch'(o *°,r vch ma czworo: dwóch 

‘ -Pcow i dw |e dz iew czynki —
’ łn*nipp jró ru łk  jo  rn h i j

sta ^arbl1 a tak sie mój noj- 
j. S7!V ,Svnftk nie bvdzie cholol 
nało**? *nksic<to uczyć — toteż 
W! 158 konałnia. Póki czto- 
b‘ć m°  trochę siły, to trza ro­
bi. p<> robocie, to kożrty do- 

górnik rod dobrze zje i coś

^^Nalewa do k ie liszków  raz i

~~ Pr**’!* wojnom nacierpiał

sie człowiek biydy, bo roblyło sje cie sie, a i» byda robi! i zarobta 
8 dniówek na miesiąc, a potem bo mora dlo kogo. A  jak jest dla 
szło sie na turnus, a tu baba w kogo robić to 5 szło wytrzymać, 
'denna skwierczała i  dzieciska 1 jg tym by trza coś zrobjć...

__ A  jakże teras
panu robota idzie?

— Teroz to nromy 
ciężko j skuli tego 
chcieli m i dać in 
kszy numer, ale nie 
chciolem, ino s|e 
przez to najgorsze j 
przegryzie,

_  On to ino w  ro  
bota w ie rz y  —  w trą  
oa Leszczynowa —- 
rso j  w  p to k i, tak  
ja k  jego ojciec.

Rzeczyw iście na 
ścianie w iszą k la tk i 
z  kanarkam i, gdyż 
Leszczyna jest roz­
m iło w a n y  w  pta­
kach.
. —  N ie  godej ino, 

aie godej — śmieje 
się zadowolony gór 
n ik  —  bo w  ogród- 
:tu te¿ jeszcze tro- 
ha pokopis.
Jasne oczy Lesz- 

:yny p rom ien ie ją  
doścją. N ie w ie le  

potrzeba m u do 
szczęścia: p ra c u je . z  
ca łych  g ił d la  swych 
dzieci lu b i dobrze 

wrzeszczały. Tuz jakech teraz | zjeść i  w yp ić , hoduje ka n a rk i i  
w idz io ł, że idzie zarobić, ioch sie; grzebie po pracy w  m a ły m  o- 
ty ż  ch yc ij roboty. Smioij sie gródku,
wszyscy że mnie jakech zaczon ■ Czyż to nie może dać zadowo- 
tcn. wyścig^ alech $© pado l: S m iy j1 ten ia? JKABE)

skich Niemiec, jako pożywka „ideo 
wa“  do przyszłych podręczników 
szkolnych młodego pokoleń a nie­
mieckiego. Tak, historia lub i pła­
tać fig le tym, którzy chcieli rzą­
dzić światem!

Na pamiętnikach spsywanych 
skrupulatnie dzień po dniu potknął 
się już w  Norymberdze Hans 
Frank, oprawca Polski, czyż więc 
pam iętniki oddadzą Goebbelsowi 
podobną przysługę w  ocen e potórn 
ności?!

Zdaje się, że nie dowiemy się te­
go tak prędko. Sprawa bowiem pa­
m iętników b. m in istra propagandy 
I I I  Rzeszy wygląda dość mglisto i 
n e wiadomo, ja k i przybierze ona 
obrót i kiedy pam iętniki doczeka­
ją się publikacji.

/ n n l e r f e n f e  
» z ł a f e g o  | o j h o “

Z kolei na widownię wypadków 
występują już inne osobstości 1 j-  
lityczne. Wiosną 1946 roku objeż­
dżał Europę i również Niemcy w 
specjalnej m is ji prezydenta T ru- 
mana b. prezydent USA Herbert 
Hoover. Towarzyszył mu w  tych 
podróżach w  celu zbadania stanu 
aprowizacyjnego Europy w ie lk i je ­
go przyjąć el b. ambasador USA w 
Berlin ie  Hugh Gibson. W yn ik 'em 
tej przejażdżki po Niemczech było 
przywiezienie do Am eryki przez 
G hsona owych odnalezionych wów 
czas przez niego pamiętników Goeb 
belsa. Gibson m ia ł naprawdę w y­
jątkowe szczęście! Będąc bowiem 
jednocześnie dyrektorem jednego z 
większych przedsiębiorstw wydawni 
czych Stanów Zjednoczonych, „Dou 
bleday and Doran". Gibson znalazł 
oczywiście w  pamiętnikach Goeb­
belsa sensacyjny i  atrakcyjny ma­
teria ł publikacyjny, a tym samym 
znalazł prawdz we „złote ja jko “ 
Chyba ty lko  intymne pam iętniki 
Ewy Braun będą mogły konkuro­
wać ze wspomnieniami Goebbelsa, 
k tóry sam in trygant z charakteru, 
maczał swe palce w  niejednym 
skandalu i w  niejednej reż mowsj 
zakulisowej intrydze I I I  Rzeszy.

7 0 0 0  i f r a n  t t r u h u

Gibson zdecydował się oczywi­
ście na wydanie pamiętników Goeb 
belsa. 7.000 stron druku, zaopatrzo­
nych komentarzami i wyjaśnienia­
m i dziennikarza amerykańskiego 
Lochnera, k tó ry  długie lata prze­
bywał w  Niemczech hitlerowskich 
i znał te Niemcy doskonale — mu­
siało podniecić łaknącą sensacji

opinię amerykańską! N ic więc dzi­
wnego, że Gibson za w ie lk ie  sumy 
rozpoczął sprzedaż praw autorskich 
na przedruki tych pam ętników w 
szeregu krajów. W Ameryce te 
prawa autorskie zakupiła za o l­
brzymią kwotę redakcja „New 
York Times" i  druk pamiętników 
Goebbelsa m ia ł się rozpocząć na 
lamach tego pisma już 8 marca br.

Bomba pęhłu
Tymczasem pękła bomba. N ie­

dyskretna konkurencja (jak przy­
puszczają „New Y ork Herald T r>  
bune“ ) puściła farbę i  zaprzeczyła 
Gibsonowi prawa do publikowania 
tych pamiętników, wschodząc z 
założenia, że stanowią one włas­
ność państwa, jako własność po- 
nieprzyjacielska i jako takie nie 
mogą być wyzyskane przez G ib­
sona i  wydawców „Doubleday and 
Doran" do swego wyłącznie użyt­
ku.

Publikację pamiętników Goeb­
belsa wstrzymano. Pamiętniki sa­
me zostały już rzekomo zasekwe- 
strowane przez amerykański za­
rząd nad m eniem nieprzyjaciel­
skim.

Sprawa nabrała takiego rozgłosu 
i roznamiętniła na ty le  n iecierpli­
wych czyte'ników, którzy nie mo­
gą doczekać się ogłoszenia spo- 
dz ewanych zakulisowych sensacji 
reżimu hitlerowskiego, że mówi 
się w Waszyngtonie o oficjalnej 
enuncjacji w  tej sprawie.

KtbiaSti x dmlannlkaml
Rzecz kończy się jednak na spo­

rze dzienników amerykańsk ch. 
Gibson po wydrukowaniu pamięt­
ników Goebbelsa zamierzał orygi­
nał ich złożyć w bibliotece Hoo-

vera w  K a lifo rn ii. Tymczasem 
B iblioteka Kongresu w  Waszyng­
tonie domaga się złożenia tych rę­
kopisów, jako dokumentów histo­
rycznych, a więc własności naro­
dowej na półkach archiwalnych 
USA. Do sporu dz ennikarzy do­
łączył się obecnie spór historyków
i archiw istów amerykańskich o 
miejsce przechowania tych histo­
rycznych pamięta ków. B ib lioteka 
Hoovera w  K a lifo rn ii nie rezygnu­
je z chęci ich posiadania i prze­
chowywania. Rozgorzała walka na 
dobre pom ędzy naukowcami ame­
rykańskim i. Jak się zakończy ten 
spór, trudno przewidzieć, w  każ­
dym razie spór ja k i powstał wo­
kół te j sprawy opóźni opublikowa­
nie pamięta ków, które n iew ątp li* 
wie zawierać będą wiele cieka­
wych i nieznanych szczegółów z 
po lityk i wewnętrznej ja k  i zagra- 
n'cznej Niemiec hitlerowskich.

Spór o to, do kogo należą pa­
m ię tn ik i Goebbelsa poruszył dziś 
nie ty lko  opinię amerykańską. 
Wiadomość o wstrzymaniu pub li­
kacji przedostała s ę już prze* 
Ocean do prasy europejskiej fran­
cuskiej i szwajcarskiej, skąd czer­
piemy niektóre informacje o tej 
interesującej aferze. Sam Goeb­
bels, jedyny spośróff m in istrów  
h tlerowskich k tó ry  z pewnego ro­
dzaju godnością p o tra fił zakończyć 
swoje zakłamane życie, nie mógł 
nawet przypuszczać, że jego wspo­
mnienia staną się takim  pożąda­
nym łupem na rynku amerykań­
skim. Zamiast stać się cząstką 
„chwalebnej“  h 's to rii zwycięskiej 
H itle r ii stały się ty lko  dość p łytką 
sensacją paru ruchliwszych w y­
dawców amerykańskich.

A. Lisowski

Dzień filmu polskiego
w Danii

Warszawa (PAP). Poselstwo R, I Po pokazie nap łynę ły  do Po- 
P. w  Kopenhadze, zachęcone kil-'' selstwa R. P. liczne o fe rty  na
koma udanym i pokazam i k ró tko  
m etrażowych f ilm ó w  po lskich na 
p ro w in c ji duńskie j, postanow iło 
urządzać stałe pokazy f ilm ó w  
polskich w  Kopenhadze.

Na pokaz p rzyb y li przedstaw i­
ciel« korpusu dyplomatycznego, 
św iata ku ltu ra lnego  i gospodar­
czego, N iezw yk le  liczn ie  była  re ­
prezentowana prasa k ra jo w a  i  
zagraniczna.

Kronika kulturalna
. #  W Bratysławie odbyła się kon 
ferencja literatów  czeskich i  sło­
wackich, na k tóre j rozpatrywane 
były zagadnienia, związane z przy­
gotowaniami do mającego się od­
być w jesieni br. w Pradze zjazdu 
lite ratów  słowiańskich, którego go­
spodarzami będą lite rac i czescy i 
słowaccy.

$  108.393 tytu łów  książek o o- 
gólnym nakładzie 1.301.386 tysięcy 
egzemplarzy wydano na Ukrainie  
W ciągu ostatnich 30 lat.

0  Przed pół rokiem zorganizo­
wane zostały w Związku Radziec­
kim  Towarzystwa rozpowszechnij-

nitt wiedzy politycznej i  naukowej. 
Z ramienia tych towarzystw w y ­
b itn i 1 uczeni i  działacze polityczni 
wygłosili już przeszło 2 tysiące pu- 
bl.cznych wykładów na tematy 
międzynarodowe, ekonomiczne, h i­
storyczne, filozoficzne i  inne.

W K ijow ie  odbyło się uroczy­
ste otwarcie Pałacu K u ltu ry  F i­
zycznej. zburzonego przez Niem­
ców. Sportowcy - robotnicy i pra­
cownicy kijowskich przedsiębiorstw 
i  m stytucyj — mogą tu korzystać 
ze wspaniałych sal sportowych i 
gimnastycznych oraz s -basenu wod 
negą

eksploatację po lskich film ó w  n i*  
ty lko  w  D a n ii, ale w  całej Skan 
dynaw ii, a poza tym  szereg szkól 
zg łos ijo  się z  prośbą o  w ypoży­
czenie po lsk ich  film ó w .

Pokaz zna lazł żywe echo w  
prasie duńskie j, k tó ra  p rzy ję ła  
polskie f ilm y  z c a łą  przychy lno­
ścią, a nawet entuzjazm em . M . 
in. D z ienn ik  „N a tiona ltidende“  
pisze: F ilm y  krótkom etrażow e, 
w yśw ie tlane w czora j przez P o­
selstwo Polskie d la  specja ln ie za 
proszonych goścj m ają ta k  wyso­
ką wartość artystyczną i  ośw ia­
towa. że należałoby je pokazać 
w  k inach z duńskim  tekstem.

Oto głosy k ilk u  innych  dzien­
n ikó w : «Social -  D em okraten“ :
„... pięć przedstaw ionych film ó w  
dokum enta lnych n ie w ą tp liw ie  
jeszcze bardzie j pow iększy życz 
liwość św ia ta  d la  P o lsk i“ .

„B e rling ske  T ldende“ : „...szef 
sze ko ła  pow inny m ieć możność 
zapoznania się z ty m i f ilm a m i“ .

„P o lit ik e n “ : wszystkie f i l ­
m y nadają się doskonalę do po­
kazyw ania w  naszych k inach 
duńsk ich1!-
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T E A T R  I  E S TR A D A
„W E S E L E  G Ó R A L S K IE * 

Prądnik ( t)  N a  te re n ie  p o w ia tu  p ru  
U n ick ie g o , w e  w s i M oszczanka , u tw o  
-z o n y  zo s ta ł s ta ra n ie m  g ru p y  ta m te j 
szych  m ie szka ń có w  — o s a d n ik ó w  z 
o k o lic  Z akopanego , P o ro n in a  i  N . 
T a rg u , zespó ł a m a to rs k i p ro p a g u ją ­
c y  s w y m i w y s tę p a m i g ó ra ls k ie  p ie -  
śni i  tańce  lu d o w e ,

M im o  s k ro m n e g o , 12 osobow ego sk ła  
du, w y s ta w ia n e  p rz e d s ta w ie n ie  p . t. 
„W e se le  G ó ra ls k ie “  c ie szy  s ię  znacz­
n y m  p ow o d zen iem  w ś ró d  m ie js c o w e j 
lu d n o śc i. P o d ję ta  p rzez  g a rs tk ę  o c h o t 
ników in ic ja ty w a ,  u m o ż liw ia ją c a  za­
p o z n a n ie  m ie szka ń có w  O p o lszczyzn y  
Z p ię k n e m  m a ło  znanego  im  fo lk lo ­
ru g ó ra ls k ie g o  z a s łu g u je  na p o p a r­
cie m ie js c o w y c h  in s ty tu c y j  k u l t u r a l ­
n y c h .

Słlzie warto pójść w Opolu ?
M U Z E U M  M IE J S K IE
u l.  św- W o jc ię c h ą  7

O tw a r te  c o d z ie n n ie  od  IG— 12 i  od 
SI—18, w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  od 8—14.

T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C IÓ Ł
N A U K I  I  S Z T U K I

ul. K o ś c ie ln a  8.
D y ż u ry  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  i  

c z w a r te k  od  17—19. W  p ią tk i  o d c z y ty  
w s a li M u z e u m  M ie js k ie g o , u l.  św . 
W o jc ie c h a  7 o godz. 18.

B IB L IO T E K A  M IE J S K A
U l. K o ś c ie ln a  8.

¥ 7 y p o ż y c z a ln ia ks iążek’ o tw a r ta  co­
d z ie n n ie  od 12—20. C z y te ln ia  ezasó-

ris m  od  14—20 (z w y ją tk ie m  n ie d z ie l 
Ś w ią t).

Perspektywy w spaniałego rozw oju

Pyskowice moqq wzróść 10-krolnie
Bagna należy osuszyć

Pyskowice, w  mąreu,
Autobusem, kursującym pomiędzy 

G liw icam i ą Wrocławiem, łatwo i 
wygodnie można dostać się do Py­
skowic, miasta, położonego w  odle­
głości 12 km od G liw ic w  kierun­
ku półn.-zachodnim.

Zniszczone w  jednej trzeciej czę­
ści Pyskowice nie stanowią wpraw­
dzie „pe rły “  powiatu gliwickiego, ze 
względu jednak na rolniczy charak­
te r miasta oraz w ie lk ie  możliwo- 
ści rozbudowy, należy poświęcić mu 
nieco uwagi.

ODBUDUJEMY

Zniszczenia z czasów wojennych 
zaważyły wyb itn ie w  kierunku ujern 
nym na kształtowaniu się stosun­
ków gospodarczych, lecz miejscowi 
Polacy, stanowiący tu ta j dwie trze­
cie ogółu ludności, wraz z przyby­
łym i repatriantam i ciężką pracą w  
początkowym okresie nowego po­

rządku dowiedli, że własnymi sitar 
m i można stworzyć mocne podstawy 
dla racjonalnej gospodarki,

W roku bież. została przyznana 
Zarządowi M iejskiemu poważna 
kwota 2.500.000 zł na wykonanie prac 
odgruzowania miasta, poezem po­
szczególne obiekty miejskie zostaną 
odbudowane przez Rudzkie i  Za- 
brskie Zjednoczenie Węgłowe, por 
siadają one bowiem w  Pyskowicach 
Rzerzycy w ielką piaskownię, zatrud 
niająeą ok. 3.600 pracowników,

CG MÓWI BURMISTRZ?
W rozmowie z burmistrzem, p. 

Depeikiem, b. powstańcem śląskim 
i dowódcą okręgu, dowiadujemy się 
szeregu szczegółów, dotyczących 
dalszych możliwości rozbudowy Py­
skowic.

Położone na terenach silnię na­
wodnionych miasto, przez ich osu­
szenie miałoby w ie lk ie  możliwości

Z a  serce p łac i się sercem

Byli powstańcy fundują szkołą
G liw ice  (fn). Z in ic ja ty w y  dyr. 

S zkoły M uzycznej w  G liw icach , 
pra t. M. Kamiński ego ukonstyr

Eksplozja
przy fabrykacji „żabsk“

C z ę s t o c h o w a  (a) w  sobo­
tę przy tli. Warszawskiej 15 n»ia 
la miejsce eksplozja, która tylko 
szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
śq nie pociągnęła za sobą po­
ważniejszych następstw,

Wypadek wydarzył się w skle­
pie Emanuela Kropiwniekiego w  
czasie produkcji tzw. „żabek“, 
służących młodzieży do strzela­
niny świątecznej. Żona właści­
ciela sklepu położyła „żabkę“ 
na imaulo, chcąc ją wyprosto­
wać, gdyż została ona nierówno 
złożona. Po uderzeniu młotkiem 
nastąpi} wybuch. Iskry poleciały 
na leżące w pobliżu większe ilo­
ści gotowych już „żabek" i wów­
czas nastąpiła ponowna, tym ra­
zem znacznie silniejsza eksplo­
zja, co pociągnęło za sobą znisz­
czenie wnętrza sklepu. Równo­
cześnie wybuch} pożar. Ogień na 
trafu na łatwopalny materiał i 
grozi} rozprzestrzenieniem się, 
czemu zapobiegło przybycie Miej 
sklej Zawodowej Straży Pożar­
nej, która w  ciągu kilkunastu mi 
nut pożar zlikwidowała. Skut­
kiem wybuchu wyleeiajy szyby 
w oknach sklepu.

tuow a} się tu t. K o m ite t O dbudo­
w y  S zko ły  w  Zakroczym iu.

D la  poparcia te j a k c ji należy 
przypom nieć o  n iezw ykle  obywą 
te lsk im  s tanow isku tam te jsze j 
ludności, k tó ra  w  czasie okupa­
c ji odznaczała się JBkazywanlem 
w ydatne j pomocy, aresztowanym  
powstańcom w arszaw skim  zn a j­
du jącym  się w  tw ie rdzy  zakro ­
czym skie j w  ilości k i lk u  tysięcy 
osób. O ddani pod „p ieczo łow itą  
opiekę“  d y w iz ji SS, fan. Herm ana 
Goeringa powstańcy skazani b y lj 
na powolną śm ierć głodową. Sta 
ran iem  Zakroczym ian zorganizo­
wana została n a jp ie rw  doraźna, 
a następnie systematyczna akcja 
dogęywjacftą w ięźn jów , trw a jąca  
do końca w o jny ,

N iem cy uchodząc z Zakroczy- 
m ia j mszcząc się nad ludnością, 
zbu rzy li p iękny  budynek szkolny, 
pozbaw ia jąc tu t. ludności możno­
ści kszta łcenia dzieci. 

K o rzysta jący w  czasie okupa­
c ji z pomocy m jeszkańców b. w ięź 
n iow ie  zorgan izow ali H onorow y 
K o m ite t O dbudowy Szkoły w  Za 
korceym iu , a jako pjerwszy zło­
ży} na ten Peł kwotę 50.006 *1. 
Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut. pow o łany w. G liw icach  K o ­
m ite t, w  sk ład którego weszli 
przedstaw icie le w ładz -państw o­
wych, samorządowych, szko ln i­
ctwa, tostyt. k u ltu ra ln y c h  | sppł. 
postanow i} urządzić na ten cel 
w ie lk i koncert w  w ykonan iu  
m iejscowych zespołów —  o rk ie ­
s try  Szkoły Muzycznej, oraz chó

rów : Państw, G jnm. Żeńskiego;, 
P o lite c h n ik i Ś ląskiej, oraz Towa 
rzystwa M iłośn ików  M uzyki, 

P ow sta ł p ro jekt, by  koncert 
ten  by} transm itow any przez Pol 

a Radio na w szystk ie  rozg ło ­
śnie. Pożyteczną ta in ic ja tyw a  
spotkała sję z p rzychy lnym  przy 
jęciem  wśród miejscowego spo­
łeczeństwa.

rozbudowy, zwłaszcza że Gliwice, 
leżące na skraju okręgu przemysło­
wego, przez otwarcie fab ryk w  re­
jonie Kędzierzyna i  Blachowni, 
znalazłyby się w środku tego okrę­
gu, a co za tym  idzie, punkt cięż­
kości zostałby przesunięty w  kie run­
ku zachodnim, co stanowiłoby także 
okoliczność sprzyjającą dla Pysko­
wic.

SZKOŁY — CHLUBĄ

Miasto liczy obecnie ok. 7,5 tys. 
mieszkańców, lecz przy wyzyskaniu 
powyższych możliwości, liczba tą 
wzrośnie co najm niej 10-krotnie.

Najlepszym dowodem zdrowej go­
spodarki jest w ielka liczba przed­
szkoli i  szkół różnych typów i  za­
kresów nauczania, Pięć przedszkoli, 
dwie szkoły powszechne, Gimna­
zjum i Liceum Koedukacyjne, Śred­
nia Szkoła Zawodowa oraz Żeńska 
Szkoła Rolnicza — to dorobek k u l­
tu ra lny Pyskowic na przestrzeni o- 
statnich 2 lat.

M IASTO TONIE W 
ŚCIACH

CIEMNO -

Z bież. spraw na pierwsze miejsce 
wysuwa się kwestia remontu pieca 
własnej gazowni m iejskie j, który 
pochłonie niewielką stosunkowo 
sumę ck. 1 m ii. złotych. Tym sa­

mym zostałaby rozwiązana sprawa 
oświetlenia miasta, stanowiącą sta­
łą troskę władz miejskich.

Fr. Niedzielski.

Przodująca kopalnia
Wałbrzych (sar). —  Kopalni* 

„Biały Kamień“, należąca do 
Bolłięśląskiego Zjednoczenia Przs 
myslu Węglowego zdobyła prze­
chodni honorowy sztandar pracy, 
komisja CZPW uznała kopalnię 
„Biały Kamień“ za przodującą 
w miesiącu styczniu. Mamy na­
dzieję, że kop. „Biały Kamień“- 
wzorem kopalni „Mieszko“ i „Bo­
lesław Chrobry“, pokusi się ? 
zdobycie sztandaru na własność.

Sprzedał młyn państwowy
Miesezsiwy dozerea-kieriwiiik odpowie przed sądem

Akcja Pomocy Zimowej 
—  to ciepła strawa 
dla najbiedniejszych

Sensacyjne aresztowanie w Kamiennej Borze
Adwokat —  „doktorem’ ' korespondencyjnego uniwersytetu

Szaber na trasie
Łódż-Jelenia Góra

Jelenia G órą (js). W  d n iu  31 
stycznia br. zaw iadom iono p ro ­
k u ra to ra  Sądu Okręgowego w  Ł o ­
dzi, że małż. Ignacy i  Leokadia 
W alenciak, zam. w  Łodzi p rzy  ul. 
Żuławskiego n r  17 w yjeżdżają 
często na te reny Z iem  Odzyska-

Apel Ligi M orskiej

Budujemy 
własne okręty!
Jelenia Qóra. (js) W dniu 15 bm. 

ma być uruchomiona Szkoła Mode­
larstwa Okrętowego i  Budowy 
Sprzętu Żeglarskiego. W związku z 
tym  niezbędne jest zdobycie sprzętu 
warsztatowego, jak  stróżntee, zdzier 
n ilti, wszelkiego rodzaju dłuta, ko r­
by do wiercenia w  drzewie, p iłk i 
ramowe, m łotk i, cęgi, kątn ik i, ści­
ski itp. Ponieważ zarząd L ig i M or­
skiej w Jeleniej Górze nie posiądą 
w  dostatecznej ilości tych narzędzi, 
zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa o o fia ry z wszelkiego 
rodzaju narzędzi.

W każdym gospodarstwie, fab ry­
ce, ins ty tuc ji państwowej i  domach 
prywatnych znajduję się w iele na­
rzędzi niepotrzebnych i  nie wyko­
rzystanych. Każdy m łotek czy cęgi 
będą Symboliczną cegiełką pod bu­
dowę gmachu nowej szkoły mode­
larstwa okrętowego. Nadsyłanie na­
rzędzi względnie zawiadomienia, 
gdzie takie są do podjęeia, należy 
kierować pod adresem: ul. Grabow­
skiego n r 3 (dawniej Krasnolud­
ków), tel. 26-34 o każdej porze dnie.

nych, skąd przywożą dużo roz­
m a itych  przedm iotów, pochodzą­
cych na jp raw dopodobn ie j z sza­
bru. W  toku  dokopanej w  miesz­
ka n iu  W alęnciakpw  re w iz ji zna­
leziono 3 paczki, będące jeszcze 
w  opakow aniu pocztowym  nada­
ne w  Jelen ie j Górze. Paczki te 
zakwestionowano i  na m iejscu 
otworzono. W  paczkach znajdo­
w a ły  się: cztery materace, 1 po­
duszka, tyzy m aka tk i, 1 skóra na 
zątówki, kom p le t p rzyborów  do 
E lektro luksu , dw ie  paczki gwoź­
dzi i  para p ra w id e ł na bu ty .

W ezwany do p ro ku ra to ra  W a­
lenciak, ośw iadczył, że rzeczy te 
przys ła ła  m u pocztą m ałżonka z 
Jelen ie j G óry, k tó re  k u p iła  na 
ry n k u  od nieznajomego gospoda­
rza. Rzeczy te b y ły  przeznaczone 
dla  syna, k tó ry  w  k ró tk im  czasie 
m ia ł się żenić. Sam b y ł ty lk o  raz 
w  Je len ie j Górze na im ien inach 
swej kuzynk i.
Przesłuchana w  charakterze po­
de jrzanej Leokadia W alenciak 
przyznała się do w ys łan ia  wspom 
p ianych  paczek, w y jaśn ia jąc , że 
rzeczy te k u p iła  od nieznanego je j 
gospodarza, płacąc za nie 4.000,-— 
zło tych. Na św iadka podała swą 
kuzynkę Janię L isowską. Prze­
słuchana z ko le i L isow ska zaprze 
czyła, aby by ła  kuzynką W alen- 
c iąkow ej, nocowała u  n ie j ty lk o  
2 noce i  b y ła  św iadkiem , ja k  ta 
kupow ała  na ry n k u  części od od­
kurzacza, k tó re  następnie w ysła­
ła pocztą.

Z  tych  względów  m ałżonkow ie 
będą odpow iada li nrzed sądem, 
za zabron iony szaber z Z iem  Od­
zyskanych.

Kamienna Góra (js), W ie lk ie  
wrażenie w  całym  mieście w yw o ­
ła ł fa k t aresztowania z polecenia 
p ro ku ra tu ry , znanego na teren ie 
m iasta dr. Stefana D ziew ick ie - 
go, u  k tórego przy w e jśc iu  w id ­
n ia ła  tab liczka : „K ance la ria  dr. 
S tefana Dziew ickiego^ adwoka­
ta, Kam ienna Góra D /S l., u l. W łó ­
kienn icza n r  17, tel. 271“ .

Sprawa D ziew ickiego wyszła na 
ja w  na skutek zażaleń ze strony 
k lie n tó w  adwokata, k tó ry  m im o 
przy jm ow an ia  spraw, s ta ra ł się 
un iknąć stawania w  sądzie w  
obronie swoich k lien tó w . Z  tych 
powodów w ie lu  obyw a te li ponio­
sło s tra ty . Na skutek tych  skarg, 
zarówno w ładze M. O. ja k  i  p ro ­
ku ra to rsk ie  zw ró c iły  się do Izby  
adw okackie j w e W roc ła w iu  o w y  
danie o p in ii o D ziew ickim .

Odpowiedź by ła  w ręcz sensa­
cyjna. M ianow ic ie  O kręgowa Ra­
da A dw okacka we W roc ław iu  
usta liła , że D z iew iek i nie posiada 
żadnych up raw n ień  do w yko n y ­
w ania  zawodu adwokackiego, 
gdyż dopiero w  1947 r. z łożył do 
M to. S praw ied liw ości podanie o 
zwoln ien ie  go od złożenia obo­
w iązku  odbycia a p lik a c ji sądowej 
i  adw okackie j oraz złożenia egza­
m in u  adwokackiego.

Z  życiorysu „mecenasa“  w y n i­
ka, że uczęszczał na un iw ersyte t 
warszawski, a następnie ja ko  słu­
chacz korespondencyjnych w y ­
k ładów  un iw e rsy te tu  w  B rukse li, 
k tó ry  agencję swoją m ia ł w  W ar­
szawie p rzy  ul. Senatorskiej 36, 
o trzym a ł tan i dyp lom  doktora 
prnw.(!)

W  czasie w o jn y  u k ry w a ł się

przed N iem cam i, jednakże aresz­
tow any, w yw iez iony został do 
Gross -  Rosen. Z  obozu przeszedł 
do Kam ienne j G óry i  tu  o tw orzy ł 
kancelarię  adwokacką, p iastu jąc 
jednocześnie stanowisko radcy 
prawnego p rzy  Zarządzie M ie j­
skim . K ie d y  jednak jego bezpraw 
ne występow ania jako  adwokat 
wyszła na jaw , sprawą tą zain­
teresował się p ro ku ra to r, k tó ry  
po zapoznaniu się ź całokształtem  
działa lności Dziew ickiego, naka­
zał jego aresztowanie.

Zgorzelee (js), w  P aństw ow ym  
M ły n ie  w  Lasowęj pow. Zgorze­
lec, będącym  pod zarządem Z je ­
dnoczonych H u t Szkła  W P ień­
sku pracow ał początków0 w  cha­
rakte rze  dozorcy, a następnie k ie  
rownńfca m łyn a  (0 26 -le tn i Teo­
dor K ub ia k .

Już w  pierwszych dn iach siwe­
go „urzędowania“  K u b ia k  za­
m iast dbać o racjonalne urucho­
m ienie m łyna, począ} system a­
tycznie demontować urządzenia, 
sprzedając je  chę tnym  nabyw ­
com. w ten sposób sprzedany 
został g łów ny m otor, k tó ry  s łu ­
ż y ł do poruszania całego m łyna, 
następnie rozm ontow any ko rbo - 
w ód w raz  z tłokam i, po ty m  ru ­
ry  wydechowe, g u rty  e lew atoro­
we. sito, Pasy i  tonę części ą W 
końcu dwa m otory elektryczne.

K ie d y  p raw ie  wszystko „po­
szło do lu d z i“ , K u b ia k  wszedł w  
k o n ta k t z je dn ym  z sąsiednich 
m ły n a rz y  i  za pewną sumę w y ­
m ie n ił dobre walce m ły ń s k ie  na 
pęknięte i  n i?  do uży tku .

Sprawa w y d a ła  się dopiero, 
k ie d y  stw ierdzono, ża m ły n  za 
długo s to i n ieczynny i  zaw iado­
m iono w ładze bezpieczeństwa. 
Delegowana na m iejsce kom is ja  
lu s tra cy jn a  s tw ie rdz iła  kom p le­
tne zniszczenie m łyna , wobec po 
wysprzedanych na jw ażn ie jszych  
i  na jcennie jszych części. K om i­
sją s tw ie rdz iła , że K u b ia k  w  
zw iązku ze sw oją rabunkow ą go 
spodarką na raz i} Państwo na 
s tra ty , wynoszące około 700.000 
z.}. N a leży nadm ienić, że młyn. w  
Lasow-ej dostarczał m ąk i wszy­
s tk im  oko licznym  . spółdzie ln iom  
i  b y }  przed gospodarką K ub iaka  
jednym  z na jw ięce j p ro d u k tyw ­
nych młynów. Przesłuchany grze? 
w ładze K u b ia k  przyznał się do 
w in y  i  p o tw ie rd z ił fa k t zdawa­

n ia  sobie sprawy z tego, że dzia­
łalność jego b y ła  występna. A -  
resztowano go i  osadzono w  w ię ­
zien iu , skąd będzie odpow iada! 
przed sądem. ,,

m

natychmiast spostrzegły zmia­
nę w wyglądzie Pani nauczyciel­
ki. Szorstka, popękana od wia­
tru je j cera, w ciągu kilkunastu 
dni niezwykle wydelikatniała, 
stała się jasna, świeżą i jakby 
młodsza. Podejrzewano ją, że 
czyni specjalne zabiegi. Okazałe 
Się jednak, że jedynym środkiem 
jakiego używa, jest matowy 
krem „Ąnida“, który szybko u- 
delikatnia skórę, a łącznie z pu­
drem „Anidą“ nadaje jej m atowy 

piękny odcień-
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H O Z P R 4 W 4
prmiffka Rgsmisehowi przerwana
Częstochowa (k). W  d ru g im  

d n iu  rozp raw y p rzeciw ko b. zbro 
dniczemu ad m in is tra to row i m a­
ją tk u  R u dn ik i, K a ro lo w i Roem i- 
schowi, w  dalszym  ciągu sk łada li 
zeznania św iadkow ie. Wszyscy 
jednogłośnie p o tw ie rd z ili zarzuty, 
dotyczące okrucieństw , stosowa­
nych przez Roemischa w  stosun­
k u  do ludności po lsk ie j, a w  szcze 
gólności do robo tn ików . Ponie­
waż k ilk u  św iadków  nie zgłosiło 
się na rozprawę, a poza tym  za­
szła potrzeba pow o łan ia dalszych 
św iadków , sąd zarządził p rzerw a­
nie rozpraw y.

Szkockie kuce atrakcją Grodkowa
Na, upór nie m a  lekars tw a

KŁODZKO, (bro) Z in ic ja tyw y 
Pow. Ref. K u ltu ry  i sztuki odbę­
dzie się w  najbliższym czasie kon­
kurs świetlicowy św ietlic Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych. Licz­
ba św ietlic stających do konkursu 
nie została jeszcze ustalona.

G rodków  (Ma). Jedną z osobli­
wości G rodkow a jes t para kucy ­
kó w  szkockich, będąca własnością 
W ojewódzkiego Zak ładu  W ycho­
wawczego. Każdorazowy w yjazd  
dy rek to ra  zakładu, lu b  kogoś z 
personelu kucykam i, zaprzężony­
m i w  m in ia tu ro w y  w o lancik , 
wzbudza w  mieście powszechną 
uwagę.

N iestety, obydwa kuce to  k la ­
cze, w sku tek  czego nie ma na­
dziei na powiększenie przychów ­
ku. Po skrzętnych poszukiwaniach 
okazało się jednak, że m am y je ­
szcze w  Polsce męskie okazy te ­
go cennego ga tunku  kon i, a m ia ­
now ic ie  v ; Państwowej S tadnin ie 
w  Racocie w  Poznańskiem, gdzie 
zna jdu ją  się dw a mleczno -  b iałe 
ogiery.

W  celu zachowania ga tunku  te ­
go rzadkiego w  Polsce zw ierzę­
cia, d y re k to r zakładu uzyska ł zgo 
dę M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  na 
przewiezienie og ierów do G rod­
kow a z w a run k iem  zapewnienia 
im  należyte j opieki. We w za jem ­
nym  układzie  zakład zobowiązał 
się trzym ać wspom niane og ie ry

przez pięć la t, p rzy  czym co d ru ­
gie źrebię odda łby Państwow ej 
S tadnin ie w  Racocie.

Tem u rozsądnemu w y jśc iu  sta­
ną ł jednak na przeszkodzie k ie ­
ro w n ik  stadniny, odm aw iając m i­
mo wyraźnego polecenia M in i­
sterstwa w ydan ia  kuców. N ieroz­
sądne stanowisko k ie ro w n ika  sta­
dn in y  w  Racocie w yd a je  się co 
n a jm n ie j dziwne z dwóch wzg lę­
dów. P ierw szy to  b ra k  subordy- 
na c ji w  stosunku do w ładz 
zw ierzchnich, a d ru g i to  b ra k  zu­
pełnego zrozum ienia, dziwnego

tym  bardzie j u  k ie ro w n ik a  sta­
dn iny. Szkoda poniesiona prze? 
postępek k ie r. w  Racocie j ef*  
podwójna. Pozbawia on m ianow i­
cie m a ją tek  państw ow y r z a d k ic h  
i  cennych okazów „s łie tlan d  pon- 
n y “ , W ojewódzki Z ak ład  W ycho­
wawczy zaś cennego środka w y ­
chowawczego. «

Sądzić należy, że samowolna o® 
cyzja  k ie ro w n ik a  s tadn iny W R a ­
cocie n ie  jest ostateczna i SP1^ '  
w a przekazania og ierów z Racotu 
zostanie jednak pozytyw n ie  za­
ła tw iona.

LJdlxiai
w Wystawie Ziem Odzyskanych

D ra  Z. W róblewskiego nap**** 
c iw  H a li Ludow ej. P aw ilon

I

W r o c ł a w  (st), 100-dniowa
wystawa wrocławska umożliwi 
społeczeństwu wgląd i ocenę 
wkładu pracy rzemieślnika w od­
budowę gospodarczą kraju, zo- 
brazując rezultat 3-letniej pracy 
na Z. O.

Rzemiosło wystawi swoje' eks­
ponaty prawdopodobnie św pawi­
lonie znajdującym się przy ul.

Bąk nie będzie się już kręcił
Jeden sypie drugiego

S o s n o w i e c  (N). Od dłuższe­
go czasu poszukiwani przez orga­
na bezpieczeństwa zawodowi wła 
mywacze Mieczysław fymczuk i 
Eugeniusz Bąk, mieszkańcy Sos­
nowca, zostali nareszcie areszto­
wani.

Tymczuk, będąc hersztem szaj­
ki złodziejskiej, która w między­
czasie została już przez funkcjo- 
nariaszy MO zlikwidowana, na­
wiązał kontakt z Eugeniuszem 
Bąkiem, z którym dokona} licz­
nych włamań na terenie Sosnow­
ca, Dąbrowy Górniczej i miasta 
Będzina. Jako zawodowi włamy­

wacze, jeszcze przed dokonaniem 
włamań wypracowali starannie 
plany działania, tak że dłuższy 
czas organa bezpieczeństwa nie 
mogły wpaść na ich trop.

Po dokonaniu głośnego włama­
nia do firmy Bata w Sosnowcu 
przy ul. 1 Maja 17 pozostającej 
pod zarządem państwowym. Tym 
czuk w czasie sprzedawania za­
grabionych przedmiotów wpadł w 
ręce władz bezpieczeństwa, a 
wzięty w ogień krzyżowych py­
tań wydal swego wspólnika, Eu- 

-ntorza Bąka.
Jak stwierdzono, włamy wacie

za pomocą podrobionych klaczy 
dostali się do magazynów firmy, 
skąd skradli 46 par skórzanych 
rękawiczek, 10 teczek skórzanych, 
7 kg skóry podeszwowej, 7 par 
butów, większą ilość materiałów 
wełnianych, 20 kożuszków, różne 
wyroby galanteryjne, oraz inne 
towary ogólnej wartości około 
2 milionów zł.

Dochodzenie przeciwko tym nie 
bezpiecznym wdamywaczom pro­
wadzone jest w przyspieszonym 
trybie, toteż Tymczuk i nk  ł  Bąk 
odpowiadać będą prz*d Sądem 
Doraźnym w Sosnowcu,

gości 100 m i szerokości 35 m "  
maga gruntownej jsrzebudoWy 
remontu. Poza placem wystaW. 7 
wym pewne wydzielone odcina» 
miasta będą objęte planem vv̂  “ 
stawow’yni. Na konferencji w 
biurze Planowania Miasta zosta  ̂
ustalony tzw. „Szlak Wystawo­
wy“ oraz „Szlak Historyczny • 
Organizacja „Szlaku Wystaw® 
wego“ przypadnie w znaczny 
stopniu rzemiosłu i będzie P0* 
gala na wzorowym przygotow* 
niu sklepów i warsztatów rz 
mieślniczych z uwzględnieni'- 
reklamy. Warsztaty rzem»6®* ,  
cze nie znajdujące się na ». ? c2 
ku Wystawowym“ będą “w , rall 
pione ną wspólnej reklamie i  
żowej, umieszczonej w 5>®D 
odpowiedniego warsztatu, . 
sklepu rzemieślniczego znaJdUJ 
eego się na szlaku.

Tak pomyślana organizacją 
stawowa zobrazuje rozw ó j ® 
dleńczy i gospodarczy '*  ^ t a t  
wia. Każdy wzorowy **7*5 ta- 
rzemieśiniczy na „S z iaku  " . “ =w0 
wowym“ będzie stanowił of> __ 
żywej statystyki i bilansu 
nanych w ciągu 3 lat P ^  ^  

l rozwojem gospoda» czym
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PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI z ie m s k ie  
Kwalifikowana Szkółka drzewek owocowych 

w Małym Przydrożu Zespół Wierzbie 
poczta Łambinowice

Poleca do sprzedaży wiosennej:

Drzewa i Krzewy owocowe 
Krzewy ozdobne 
Drzewa iglaste

M ateria ł pierwszorzędnej jakości. (966)

e l e k t r o w n ie  g ó r n o s l . w Gl iw ic a c h
ul. G arlickiego n r Z

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na:

1- Demontaż jednego ko tła  parowego dw n- 
Płomieńicowego o pow ierzchn i ogrzewalnej 
120 m ’, znajdującego się w  Kostuchnie.

2. Jego przetransportowanie z Kostuehny do 
E le k tro w n i Miechowice.

3 Ponowny montaż w  E le k tro w n i M iechowice. 
Bliższe in fo rm acje  otrzym ać można w  W y­

dziale In w e s tyc ji M echanicznych E le k tro w n i 
Górnośląskich w  G liw icach, pokój n r  215, od 
§odz. g — 14.

Term in składania o fe rt na całość prac w y ­
szczególnionych w  punktach 1, 2 i  3 dn ia 20. 3. 
1948 r. godz. 12, po czym nastąpi otwarcie prze­
targu.

E lektrow n ie  Górnośląskie zastrzegają sobie 
Pfawo w yboru  dowolnego oferenta bez względu 
na w y n ik  przetargu, oraz praw o unieważnienia 
Przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia ja ­
k ichko lw iek odszkodowań. (949)

POWIATOWY ZARZĄD DROGOWY 
w Śremie, wojew. poznańskie

o g ł a s z a

KONKURS
ha stanowisko technika drogowego.

Wymagane kw a lifika c je :
1. Absolwent średniej szkoły technicznej
2. P rak tyka  w  Pow. Zarządzie Drogowym  

W ynagrodzenie według um owy i w  zależności
°d k w a lif ik a c ji.

Podania należy kie row ać do Pow. Zarządu 
Drogowego w  Śremie, z dołączeniem własnoręcz­
n e  napisanego życiorysu, odpisów świadectw 
szkolnych, p ra k ty k i oraz poświadczenia obywa­
telskiego, 962

n  . O g ł o s z e n i eUnia an a io ,o
Wym w yd z le r^aw ias lę  G m in '

w drodze publicznego przetargu
polowanie gminne o 2 obwodach - ,
szarze 2.815 ha. Juac!l — łącznym ob-

r e n £ Pi88ny Za6trzega sob*  w o lny w ybór ofe-

go wglądu v,' V 'Ża'Vwy -Są wyloż0ne do publiczne­
go 20 |  J948 ^ Z6dZle G m innym  od dnia 5. 3.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej.

Inżyn
Kc
n y

Kierownika

lera
K o n tro le ra  R o b ó t ( in ż y n ie rs k ic h  i  b u d o w la ­
n ych )

D z ia łu  O gó lnego, obeznanego z a d m in is t ra ­
c ją  h a n d lo w ą  i  gosp o d arką  fin a n s o w ą  
z ksie£gow ośc ią  w łą c z n ie

z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  p ro w a d z e n iu  k a n ­
c e la r ii

Sekretarza(rkę)
z d łu g o le tn ią  p ra k ty i  
c e ła r ii

Montera elektrotechnicznego
obeznanego z, obs ługą  o raz  n a p ra w ą  s i ln i ­
k ó w  i  l in i i  z a s ila ją c y c h '

poszu ku je  P . P. R- K ., O d d z ia ł w e W ro c ła w iu .

Zg łoszen ia  z p od a n ie m  p r a k ty k i,  ¡ re fe rn c ji i  d o łą ­
czen iem  ż y c io ry s u  p ro s im y  k ie ro w a ć  do O d d z ia łu  

D ziennika Z a c h o d n ie g o 4- we W ro c ła w iu , u l.  
K o ś c iu s z k i 49 pod  ,,P. P. R. k . N r  1233“ . («37)

KREM P r z e c iw  A Y I T I  A ap t. Z. Gadebuscha
¿ T l T p  | , l 8 2 ° m  w Poznaniu
—— H ü ü iV  i skuteczny kosmetYk 956

C E N T R A L A  PRO DU KTÓ W  N A FTO W Y C H  
Zarząd Główny

W ARSZAW A, U L. R A K O W IE C K A  NR  39

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę:

3 maszyn do liczenia zapisujących ręcznych na 
U  miejsc w  w yn iku ,

1 maszyny do liczenia zapisującej elektrycznej 
na 11 miejsc w wyniku,

1 arytometru na 13 miejsc w wyniku,
1 maszyny do pisania z długim wałkiem 18“ 

z tabulatorem,
1 maszyny do pisania z średnim wałkiem 15“ 

z tabulatorem.
Jako przedm iot prze targu wchodzą w  rachubę 

jedyn ie  maszyny w  nienagannym  stanie z jedno­
roczną gwarancją. Dopuszczalne jest częściowe 
w ykonanie dostawy.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych, koper­
tach z napisem „P rzetarg  nieograniczony na do­
stawę maszyn b iu ro w ych “  w  W ydziale Zakupów 
do dnia 22 m arca 1948 r., którego to dma o go­
dzinie 12 nastąpi otwarcie ofert.

Do o fe rty  w in ien  być załączony:
1) odpis dowodu rejestracyjnego.
2) k w it  na wpłacone wadium  w  wysokości 

2 proc. oferowanej sumy na konto Centra li 
P roduktów  N aftow ych Zarząd Główny w  
Narodowym  Banku Polskim , Warszawa.

Centrala P roduk tów  N a ftow ych  zastrzega so­
bie praw o w yb o ru  oferenta bez względu na w y ­
n ik  przetargu, ja k  rów nież unieważnienia prze­
targu bez podania powodów. 967

Z A K U P I M Y
n a t y c h m i a s t :

2 opony samochodowe o rozrn. 1259X28 
wz*l. 1350X30

1 pompę z&tryskową do ciągnika Lanz Bul­
dog

1 pompę oliwną 
1 dyszę natryskową

100 sztuk łożysk kalkowych SKF Nr 1206
50 „  „  », » N r l ‘m  K
50 ”  „  „  -  N r 3207 K
50 I  ”, ,  N r  6308

Zgłoszenia kie row ać do W ydzia łu  Zaopatrze­
nia Fabryki Maszyn Włókienniczych „Jo- 

M .k lm  ..I Powstańców Si. 6. (953)

«woździe do sztandarów 
1 znaczki turystyczne

’ ’d a s z k i )  na laski 
s.ltaniej dostarcza: 

E. vras Leon i Ska, 
Balbrzych , Siowac- 
“ IeSo 12/4. ggo

P O T R Z E B N A  fry z je r k a  
dam ska o raz  f r y z je r  m ęsk i 
ód zaraz. M ieszka n ie  za­
p ew n ion e . G ł u c h o ł a z y  
Z d r ó j .  P I. W o lnośc i 35 
,,B o le s ła w “ . I561d

D O S ZU K U JĘ  pom ocy  d o ­
m o w e j. Zg łosz .: K a to w ic e . 
27 S tyczn ia  50, m . 7, te łe f. 
316-97. 2783g

z a s t ę p s tw o  wzgięd
i le  w y łączną  sprzedaż 
^aszych zaprow adzo  
P -\ch a r ty k u łó w  co 
p le n n e g o  u ż y tk u  odda- 
śia.-u' na w o je w ó d z tw o  
. ^ ‘ k ie . poznańsk ie  i 
Pomorskie. (961)
¡¡« » o ra to rium  C he m u z-
b u m ir0.t ln “ ' Sa-

•ńsk l, M ila n ó w e k .

J ^ o l n o  p o s n d j

k o n s t i i l^ A A .  te c h n ik ó w  i
k ó w  U tt0 ró w  -  m echan i- 
r ^ ’vych  Za1,<1 e5ie m aszyn pa
Rządzeń 1 k'5pvalnianycLhP rz v im , “  w y d o b y w c z y c h . 
WyHAu, N akład  U rządzeń
«novvMeoW^ ' y c 'n P IK ’ s ° -W arum .; ż y m ie rs k ie g o  46. 
tkania Kl k fh z y s tn e , mie.sz- 
- — _ _ /a b ew n ione . I433d

OVVöi ,,
traktn i.A  tra k to rz y s tó w  do 
k a r b o i . iWv Fsurna! 1 dw óch  ł—• Yvych  od 1.4 rn a ją -

Z ie lu n , p. G n ie

L A B O R A N T (tk a )  p o trz e b n y  
zak ład  fo to g ra fic z n y . Cho^ 
łz ó w . W o lnośc i 17, te le fo n  
423-54. :?778g

M A G A Ż Y  N JE R A  p r ż y j m ie ­
rny . B y to m . M o n iu s z k i 15 5 

2777g

P O T R Z E B N I z d o ln i p rz e d ­
s ta w ic ie le  b ra n ż y  sp ożyw ­
cze j ,.Ź u b r “  W arszawa. 
K ro c h m a ln a  87. 1534d

P O T R Z E B N Y  zaraz  a k w i­
z y to r , dobrze  w p ro w a d z o n y  
w  b ra n ż y  sp ożyw cze j. Zg to  
szen ia : ..C z y te ln ik “  K o ź le  
pod . ,A k w iz y to r ‘ ‘ . 2770g

Pos a d  p o s z u k u j ą

I G OS P O M Y K I k u c h a rk a , k u  
c lin ia  w arszaw ska , p ie rw ­
szorzędne g o to w a n ie , re le -  

| re n e je  dob i e. p o szu ku le  
m a c y  u k u ltu ra ln y c h .  O- 
fe r t y  ..C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod ,.2240“ . 2783g

tek ü i i y 8h od
C how ke ! lk ‘ • K. -  
ko l P,T;*,P?W- W ro c ła w  (st.p • f 'y « ,  w roc iH w
lin i i  U **ków  Ż u ra w s k i na

"  W ro c la w .. ,  ' ‘Ś w id n ic a )
1529d

t  o h r» sa m od z ie ln y ,
t r 2e h Ív Wi ru p k i zaraz pe ­
l's  l jn y '( ,K a t°w ic e . T e a tra l 

a 12< te l. 333-68. 333-63.
2752«

c haTtp?."í 'P¿ i y  od zaraz b u - 
s m ż e n ia : K a to -

• P o w s ta ńcó w  18.
27792

P A N N A  z p o c zą tk ie m  m a- 
szynop ism a , p o szu ku je  po ­
sady w  c h a ra k te rz e  p ra k ty  
k a n tk i  b iu ro w e j.  Łaska w e  
o fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e  pod „ P r a k ty k a “ .

2787«

B U C H A L T E R  b ila n s is ta  ( i n ­
s p e k to r) spec ks ięgow ośc i 
p rz e m y s ło w e j, k a lk u la c ji  
k o s z t//w  w ła s n y c h , zesta ­
w ie ń  i a n a liz y  b ila n só w  
e k s p e rty z  , w ię k s z y c h  za­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h
w z g lę d n ie  h a n d lo w y c h  — 
p rz y jm ie  posadę na k ie ­

ro w n ic z e  s ta n o w iska  (inspc 
k tó ra ) . O fe r ty :  K s ię g a rn ia  
C z y te ln i k  Z ab rze  pod . in ­
s p e k to r“ . _

K U P IE C  - b u f  eto w ie c . ze 
ś w ia d e c tw a m i z ukoń czo n ą  
szko łą  h a n d lo w ą  i p ra k ty ­
ką  ( f i r m y  S zko w ro n  we 
L w o w ie ), b y ły  w ła ś c ic ie l
lo k a lu  gas tro no m iczne g o  
szuka posady k ie ro w n ik a , 
bu  fe to  w  ca, ewe n t u a 1 m  e
p rz y s tą p i do s p ó łk i, GO 
in t ra tn e g o  in te re s u . O fe r­
ty  proszę k ie ro w a ć  do A d ­
m in is t ra c j i  D z ie n n ik ?  Za ­
ch od n ieg o  W a łb rz y c h  pod 
..E n e rg ic z n y “ . 1545d

W A N IL IN Ę  S T A L E  K U P U  
JE M Y . S ró jw ą s , K ra k ó w  
K a p u c y ń s k a  3. H33d

M O T O C Y K L  — 200 cem w
p ie rw s z o rz ę d n y m  s tan ie  ku  
p ię . B ie ls k o  — te ł. 27-29.

2772«

W i o s e n n e  w y tw o rn e  
d re w n ia c z k i w y s y ła  h u r to ­
w o. z a lic z e n io w o  ..B o t in a ’ ' 
K ra k ó w . S tra d o m  5. I392d

s a i t o am m m m m m . 
K n  p n n

G A Z Ę  M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le k u p u je m y . B y to m . M o ­
n iu s z k i 15. te l. 4993. ?178g

M A S Z Y N Ę  do lic ze n ia  i do 
p isan ia  z d łu g im  w a łk ie m  
k u p ię . Dom  H a n d lo w y
..U n iv e rs a l“ , K a to w ic e , Ry 
nek  11. 140K3

H A N D L O W IE C  z d łu g o le t­
n ią  p ra k ty k ą  w  S p ó łd z ie l­
czości. a b so lw e n t W . S. H ., 
p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie g o  
za jęc ia  w  C e n tra ln e j P o l­
sce. O fe r ty :  W ro c ła w  D z ień  
n ifc Z a c h o d n i pod „P rą c a “ .

2782g

C O N T A X  I I I  — fo to a p a ra ­
t y - — m ik ro s k o p y  —* e p id ia ­
s k o p y  — sz to p e ry  — c y rk le  
itp .  z a k u p i D H  Ś w ite z ia n ­
ka . Jan  P u jd a k  i  S -ka  — 
Ł ódź . P io trk o w s k a  03. l5o2d

Ż A R Ó W K I w y p a lo n e  w  
w ię k s z y c h  ilo śc ia ch  k u p u ­
je  ‘ z a k ła d  R eg e n e ra c ji Ża­
ró w e k  ,,L  u x “  K a lo w ic e -  
W e łn o w ie c , P ia s tó w  12.

2786g

PO cenach u m ia rk o w a n y c h  
poleca, n a jnow sze  fasony  

W y tw ó rn ia  ka pe lu szy  m ę­
sk ic h  i  d a m s k ic h . K a ro l 
P io tro w s k i i S -ka , K ra k ó w , 
u l.  D ie tlo w s k a  83. P ro w in ­
c ja  za za licze n ie m . 1445d

W Y R O B Y  b e d n a rs k ie  — 
s ty lis k a  do m ło tk ó w , sie­
k ie r .  ło p a t itd .  po leca : B a ­
za r L u d o w y . K a to w ic e , Mo 
n iu s z k i 10g le i.  302-03. 139Sd

O P O N Y  now e. a m e ry k a ń ­
sk ie  350 i 600 x  .16 sprzeda 
s k le p  G liw ic e . B y to m s k a  
12. 2713«

P R Z Y C Z E P K Ę  sam ochodo­
wą 7 — 8 to n  na d o b ry m
o g u m ie n iu  k u p ię . O fe r ty  
.1c * v * e in ik ‘ ‘ K a to w ic e  P'*"l 
„2230“ . 27848

W A R S Z T A T  T K A C K I  —
sprzedam . W iadom ość: B y ­
to m . P o w s ta ń có w  W arszaw  
sk ic h  18, m . 9. 270l)g

O B R A B IA R K I. N A R Z Ę ­
D Z IA , S IL N IK I  poieca w
d u ż y m  w y b o rz e  Z jednoczę  
n ie  M e c h a n ik ó w  „O G N I­
WO* W arszaw a, M a rs z a ł­
k o w ska  17, W ro c ła w , S ta ­
lin a  10. I379d

T A P C Z A N Y , F o te le , Ldżan 
k i. M a te race , A m e ry k a n k i 
po leca : Z a k ła d  T a p lc e rs k i 
K a to w ic e , S ta n is ła w a  5.

1381 d

S Z A L IK I ,  c h u s te czk i d a m ­
sk ie  do k ieszo n e k  różne  
ro d z a je  k w ia ty  po leca  na
*ezon w :o \~nny w y  tw ór u 
W * r - ?. a w a '  t a r  sza łk  c- v  :•:. •.
108 p o k ó j 3U. 14270

UWAGA!  HUBT0WH1CY, SPÓŁOZIELNiE. KUPCY DETALICZNI
p o w in lłw :  R A C I B Ó R Z ,  G Ł U B C Z Y C E ,  S T R Z E L C E ,  K O Ź L E

Centralny Zarząd Państwowego Przemyślu Konserwowego
D yrekcja  H andlow a Oddz. S l.-D ąbr. w  B ytom iu

StoŁAO Ą O ^ S I O / i / I C y j / i y  A f t  8
ł y  g i f f i t - U  ul. Sw. Anny nr. 9. — Tel. nr 329 
poleca po cenach hurtowych: 958

m arm oladę W różnych gatunkach i  opakowaniach, soki owocowe, 
konserw y jarzynowe, rybne i  m ięsne, owoce i  ja rz y n y  suszone, m u-
sztardę, k a p u s tę  kiszoną itp . 10^- Duży wybór k o m p o t ó w !  'W C

Maszynistka-
s e k r e la r k a

B u c h a lte r

Technik kalkulator 
Kierownik

Działu Pracy i Płacy
p o s z u k iw a n i za raz. — 
Z g łoszen ia  ty lk o  o sob i­
ste. S0 m in . k o le ją  od 
K a to w ic , F a b ry k a  P o r­
c e la n y  T e c h n ic z n e j, 
„E le k tro p o rć e la n a “  — 
B rz e z in k a  k . M y s ło w ic  
T e l 222-48. (989)

A A A A A A

O S T A T N IC H
f l o H O A C I  T Y G O D N |

420,.
430,-
490,-
450,-
320,-
750,-
300,-

Dabrowska M.: Noce i dn.le T ' IIT 
Dąbrowską M.: Noce i dnie i .  u.
Dąbrowska M.: Noce i d « 'e R c- 1 
Dąbrowską M.: Noce i dme 1 t l i  ę. z 
Gojawiczyńska P.: Dom na ŝ r P*f 
Kossak Z.: Z łota wolność — 2 tomy 
Kraszewski J. I.: B rflh l _ .
Kraszewski J. I.: H istoria o 

Korczaku
R udn ick i A.: Żołnierze 
Szołochow M.: Cichy Don — Tom l i i  
Żerom ski SL: Ludzie bezdomni 
Żerom ski St.: Syzyfowe prace

S ir James Jeans: Podróż w  czasie 
i przestrzeni . .

S ir James Jeans: Wszechświat 
„K o w a l“  — opracowany pod redakcją 

inż. B. Hum m la
Tćmerson L. inż.: E lektro techn ik 
T a ta rk iew icz W.: H istó ria  filo zo fii 

Tom I I
UKAZAŁY SIĘ NOWE WYDANIA: 

Podstawy analityczne robót budow la­
nych . 2000,—

C zerw iński W. inż.: Poradn ik mccha-
n ika-m eta low ca ’ 00,

KSIĘGARNIA SP. WYD. „ C Z Y I  EL KI  K M
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12 

oraz księgarnie „C * y t e 1 n i k a“ w miastach
powiatowych 717

270,-
280,-
750,-
400,-
265,-

760,—
880,—

120,—r
600,—

980,—

Pompy
kwasoodporne (ręczne)

H tl f »  f
F A B R Y K A  M U S ZTA R D Y  „P A L M O “ 
Poznań, Pi. Reformatów 3, teł. 28-29

O KRĘG O W A D Y R E K C JA  DRÓG W ODNYCH 
IV K  R A  K  O W I E

o g ł a s z a

przetarg pisemny nieograniczony
na w ykonan ie  urządzenia wyciągowego dla 
stoczni s ta tków  w  Państwowej Stoczni Portow ej 
w  Plaszowie.

Szczegółowy tekst ogłoszenia podany jest w  
„M on ito rze  P o lsk im “  oraz na tab licy  urzędowej 
O kręgowej D y re k c ji D róg W odnych w  K ra k o ­
wie, u l. Szczepańska n r 2, I I I  p. i Okręgowych 
D yre kcy j D róg W odnych w  W arszaw ie,. Pozna­
n iu , Gdańsku, W rocław iu.

O fe rty  na przepisanych form ularzach należy 
składać do dn ia 1 kw ie tn ia  1948 r. do godz. 12 
W  ka n ce la rii D y re k c ji w  K ra ko w ie , u lica  Szcze­
pańska 2, I I I  p. wzgl. W  skrzynce dla  o fert, zna j­
du jące j się na ta b licy  urzędowej w ym ienionej 
D y re kc ji.

Potrzebne form ularze oraz w y jaśn ien ia  o trzy­
mać można w  W ydzia le M echanicznym  w. w. 
D yre kc ji.

D y r e k t o r
920 (—) inż. Adam  B ie lański

DYR. PRZEM. WYROBÓW MASOWYCH 
W B Y T O M I U

ul. Powstańców Warszawskich nr 14
p o s z u k u j e :

I inżyniera mechanika
na stanowisko K ie r. W ydż. Branżowego 
W yrobów  z D ru tu

i inżyniera mechanika
na stanowisko K ie r. Wydz. Branżowego 
W yrobów  z B lachy

1 inżyniera odlewnika
‘  na stanowisko K ie r. Wydz. Odlewniczego

1 inżyniera mechanika
na stanowisko K ie r. W ydz. Insp ekc ji Techn.

10 techników mechaników
do Inspekc ji Technicznej oraz Wydz. In w e ­
stycyjnego i Wydz. P lanow ania P rodukc ji. 

Zgłoszenia z życiorysem  w  W ydzia le Perso­
na lnym  D yrekc ji. 664

O O f f Z &CZl%/E WALNE ZEBRANIE
C z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  wr K a *  

t o w ic a c h  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a

11 m a r c a  1 9 4 8  r .  -  o <yo«fz. 1 9
w sali Filharmonii w Katowicach przy ulicy 
Sokolskiej nr 2.
Obecność wszystkich członków p o ż ą d a n a .  
965 ZARZĄD

ł ą k  b u te lk o w y  c ze rw o n y , 
b rą z o w y  z ł. 160.— p ro d u k u ­
j e '  „H a n k a t “ , K a to w ic e , 
G ra n iczn a  7. 265Sg

W Y T W Ó R N IA  b ie l iz n y  L. 
W o ln ia k . Łódź , P io t rk o w ­
ska 231 poleca kdsżu le  m ę­
sk ie  w  d u żym  w ybo rze .

, 1320d

S A M O  c  H O n  „ s a u re r ' 
s - to n o w y  na n o w y c h  g u ­
m ach po g e n e ra ln y m  re ­
m onc ie  do sp rzedan ia . T e ­
le fo n  336-98. 37285

T A P C Z A N Y , fo te le , m a te ­
race so lid n e  poleca W tlcz- 
k ie w ic z , K a to w ic e . K o ś c iu ­
szk i 31. 1383d

S P R Z E D A M  narzędz ia  m on 
tażow e ja k :  a pa ra t autogen  
w ie lo k rą ż k i, le w a ry , m io ty  
p ne u m a t. (F io tm a n n a ) i  1:p. , 
W iadom ość : ..C z y te ln ik “  <
C ho rzó w , pod .,35'‘ . 276-lg '

D I,A  S Z P IT A L I ce ra tę  i 
p łó tn o  gum o w a ne  poleca 
Tadeusz S a rn o w icz . A r ty ­
k u ły  g um ow e . K a to w ic e . 
K o c h a n o w sk ie g o  12. te le fo n  
353-09. 152ld

Z A M IE N IĘ  3 -po ko jow e
¡k o m fo rto w e  m ieszka n ie

w il la  — ogród  w  O p o lu  — 
W ieś, na podobne w  G l iw i­
cach za zw ro te m  kosztów . 
W iadom ość : G liw ic e , te le ­
fo n  46-68. 2714g

P IĘ K N E  5 p o k o jo w e  m ie ­
szkan ie  w B y to m iu  z a m ie ­
n ię  na m n ie jsze  lu b  ta k ież , 
w il lo w e  z o g ró d k ie m . O fe r 
ty :  D z ie n n ik  Z a ch o d n i B y ­
to m  pod ,,S ło w ia ń s k i“ .

2789g

Z ę t i b y

U N IE W A Ż N IA M  Zgub ioną 
le g ity m a c ję  U be zp lecza ln i 

S po łeczne j w  K a to w ic a c h , 
w y s ta w io n ą  na n azw isko  
G. Z ie n te k -L ity in ta w a . 2788g !

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  | 
dw a  zaśw iadczen ia  o b y w a t. s 
po lsk ie go  w y s ta w io n e  przez , 
S ta ro s tw o  L u b lin ie c  d n ia  ; 
8. 1. 1948 r . ha nazw iska  | 
K o ło d z ie jc z y k  S te fa n , 1. dz. 
N r  4/48. K o ło d z ie jc z y k  T a o - i 
d o r, 1. dz. N r  5/48. W arlóW  | 
pow . L u b lin ie c . 1358d i

Smigusówki
o różn ych . zapachach 
po cenach na jn iż ­
szych poleca: 
W ytw ó rn ia  Chem.- 

Rosm.

„1 1 1 E  Ł “
Częstochowa, A rm ii 
Ludow e j 6, tel. 23-58 

916

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną le g ity m a c ję  N r  1024 w y  
daną p rzez  L e ś n ic tw o  — 
Je leśn ia  na nazw . S zczot­
ka W ła d y s ła w , Je leśn ia , 
p ow . Ż y w ie c . 1562d

P R S D S T A  W IC  IE L  pos iada ­
ją c y  sam ochód p rz y jm ie  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o . B ra nża  

g a ló n te ry jn o -k o n fe fc c y jn a . 
Z g łosze n ia : D z ie n n ik  Z a ­
ch od n i W ro c ła w  pod ..Sa­
m o c h ó d “ . 1553d

S P R Z E D A M  p iln ie  dom  z 
ogro d e m  w  Z ą b k o w ic a c h  
(k o ło  Sosnow ca). B liższe  in 
fo rm a c je : K a to w ic e , S taw o 
vva 3, sk ła d  m a t. p iś m ie n ­
n y c h . 2781 %

S Y P IA L N IĘ , w agę  a u to m a ­
tyczną  in k g  sp rzedam . O- 
fe r ty  ..C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod .,2223 . . 277Ig

P U L P Ę  p o m id o ro w ą , ja -  
b łsczn ą  (a n to n ó w k a ), sok 
p o rz e c z k o w y , j  a g o d o w  y ,

dżem y, w a rz y w a  suszona 
d o s ta rc z y  P rz e tw ó rn ia , G ro  
d z isk  M a z o w ie c k i, s k ry tk a  
18. 1557d

S P R Z E D A JĘ  rasow e , m ło ­
de ja m n ik i  (d a k le ) H a jd u ­
k i.  P rz y je m n a  6.. 2773g

Z G U B IO N O  dow ód  tożsa­
m ości, K o le jo w y , k a r tę  R 
K. U  w y d a n a  w  N ys ie  na 
n azw isko  P ią tk o w s k i P a­
w e ł za m ie szka ły  w  G łu cho  
lazach. s 1559d

Z G U B IO N O  dow ód za m e l­
d o w a n ia  o raz  zaśw iadcze­
n ie  tożsam ości w yda n e  
przez G m in ę  K o ń czyce  po­
w ia t K a to w ic e  na n a z w i­
sko M e ik s n e r G e rtru d a , za 
m ieszka ła  w  G łucho łazach .

15600

S K R A D Z IO N O  k a r le  rczpo  
znaw czą  na n azw isko  M ie rz  
w łftś k a  J a n in a  j a k t ś lu b ­
n y  Ja n in a  M ie rz w iń s k a  i 
L u d w ik  R od z iń sk i K a to w i­
ce, T e a tra ln a  8. 2776g

Z G U B IO N O  p ra w o  jazdy  
z ie lone , w y d a n e  Ja roń  W la 
d vs ła w . C ho rzó w  I ,  R e jta ­
na 3. 2773t

C e  «i n i  k  o g l o s z e i i  s
(d z ia ł z w y c z a jn y ) : (sze rok .O G Ł O S Z E N IA  zft teks tem  

j ?zp. 37.5 m m ).
z ł 55 za 1 m m

od 71—120 m m ., 70 ., 1 m m
Od 121—200 m m 85 ,, 1 m m
od 201—300 m m  . ,, 110 ,, 1 m m

p o w y ż e j 300 m m „  140 , 1 m m

z ł są za l  m m  
60 ,, l  m m  

,. ion ,, l  m m  
,, 130 „  1 m m
,. iso „  1 m m

l  ssp. 50 m m ) 
z ł 100 za l  m m  
,, 125 1 m m
,, 150 ., i  m m  

240 1 m m
,. 280 ,, 1 m m

N n a k n  i  s z t u k a

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w yu cza m .

i „D y p lo m o w a n y “ , te l. 317-94
2789g

ZG UBIONO wszelkie doku 
m enty osobiste P to k  Leon, 
k a to w ic e -D ą b , W ąska 5.

2774g

Z G U B IO N O  dow ód  w łasno  
śc i na m e b le . P a łc z y ń s k i 
R om an. K ło d z k o . P I. C h ro ­
brego  N r  6, m . 1. 1555d

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty  
k a r tę  rozpoznaw czą  w y d a ­
ną  w  Ł a ń c u c ie , zaśw iadcz, 
re je s tra c . R K U  K ło d z k o  
o raz  M e try k ę  u ro d z e n ia  na 
n a z w is k o  B a ra n  W ła d y ­
s ław , zan i. K ło d z k o . 'i- ; 
Skośna 29. lM 0d

1 słowo 
1 słowo

z ł 3 0 .-  
z ł 15.—

N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : 
do o gó ln e j ilo ś c i 70 m m  

od 71—120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 30C m m

O G ŁO S Z E N IA  T E K S T O W E : (szerofc. 
do o gó ln e j ilo ś c i 70 m m

od 71—120 m m  . 
od 121—200 m m  • 
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 30(1 mną

NEKROLOGI v ! tekśc ie  cena oglój*z. te k s t, ja k  w y z s j.
O G ŁO S Z E N IA  D R O B N E :

w szys tk ie  ogłoszenia  d rob n e  
d la  p o sz u k u ją c y c h  p rą c y  
P ierw sze s łow o  lic z y  się zasadn iczo  p o d w ó jn ie .
T łu s ty m  d ru k ie m  każcie s łow o  lic z y  się p o d w ó j­
n ie  O g łoszen ie  drobn lp: n a jm n ie j 19 s łów  n a j­
w y ż e j 40 Stów.

D o p ł a t y :  *& og łoszenia  zam ieszczone w  n ie d z ie le  
i lw ię ta  p ob ie ra  sie  d o d a te k  w  w y so ko śc i 30% . 
Za zastrzeżenie  m ie js c a : w ś ród  d ro b n y c h  og ło ­
szeń de 50 m m  na 1 szp. 4- 50^ ,, ponad  50 m m  
i d w u szp a lto w e  4- 100%.
W  tekśc ie  4- 100%. Za og łoszen ia  ta b e la ryczn e , 
b ilanse  i  k o m b in o w a n e  4- 100%.
Z a  w s trz y m a n e  og łoszen ia , B iu ro  , O głoszeń 
g o tó w k i n ie  zw raca .

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszen ia  p ro s im y  p rze ka zyw a ć  
na k o n to : III  — 4830 P. K . O. K a to w ic e , (zaznaczać na 
o d c in k u  czego w p la ta  d o ty c z y ). A d res  B iu ra  O głoszeń: 
K a to w ic e , u l.  3-ga M a ja  13. te le fo n  399-74:
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Sowę wydawnictwa
P ie rw s z y  p o d w ó jn y  n u m e r I I I  ro cz  

n ik a  1—2/48 „Ż y c ia  S ło w ia ń s k ie g o “  
ro z p o c z y n a  s łow o  w s tępne  p rz e w o d ­
n iczącego  P re z y d iu m  K o m ite tu  S ło ­
w ia ń s k ie g o  w  P olsce w ic e m a rsza łka  
S e jm u  W . B a rc ik o w s k ie g o , d a le j S. 
T ro ja n o w s k i o m aw ia  p la n y  i  zadan ia  
K o m ite tu  S ło w ia ń s k ie g o  w  Po lsce , zaś 
K .  P iw a rs k i p o l i ty k ę  m o n a c h ijs k ą  
p a ń s tw  z a c h o d n ic h ; L . B a ra n ó w  p i­
sze o r o l i  ru c h u  s ło w ia ń s k ie g o  ja k o  
obozu  d e m o k ra c ji w  w a lc e  z im p e ­
r ia liz m e m ; L . Z . in fo rm u je  o p la n ie  
g osp o d a rczym  B u łg a r i i ;  S. Ł o b a - 
czew ska  p isze o w sze c h s ło w ia ń s k im  
fe s t iw a lu  ra d io w y m , M . M y c h a jło w  
o m u zyce  s ło w ia ń s k ie j na  U k ra in ie ,  
W ł. J . D o b ro w o ls k i o k la s y c e  r o s y j­
s k ie j na ra d z ie c k ie j scenie .

S ta łe  r u b r y k i  n u m e ru  p rzyno szą : 
a r t .  N . S. D z ie rż a w in a  o zadan iach  
w spó łczesnego s ło w ia n o z n a w s tw a  (ż y ­
c ie  n a u k i s ło w ia ń s k ie j) ,  ro z w ó j id e i 
s ło w ia ń s k ie j w  P o lsce  w  la ta c h  1341-3. 
h e rb y  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h  (n a jw a ż ­
n ie jsze  w ia d o m o ś c i o S łow iań szczy- 
źn ie ), k ro n ik ę  p o lity c z n ą , gospodar­
czą i  k u ltu ra ln ą ,  p rzeg lą d  p ra s y  p o l­
s k ie j,  n o ta tk i  o ks ią żka ch  i  czasop i­
sm ach  s ło w ia ń s k ic h , in fo rm a c je  z roz 
w o ju  ru c h u  s ło w ia ń sk ie g o  na B ia ło -

SPORTI

Triumf Coutteta
w „Kaniiaharze“
Chamonix (tel. własny). — 

W yniki trzeciego dnia zawo­
dów narciarskich Kandaharu 
były następujące:

Slalom specjalny: 1. Tironi 
(Włochy). 2. Alvera (Włochy).
3. Eber (Austria). Końcowa 
klasyfikacja panów: 1. James 
Couttet (Francja). 2. Passy 
(Francja). 3. Eber (Austria).
4. Lacroix (Francja. 5. Mas­
son (Francja).

Slalom pań: 1. Celina Seghi 
(Włochy). 2. Mead (USA). 3. 
Beiser (Austria). Klasyfika­
cja końcowa pań: 1. Celina 
Seghi (Włochy). 2. Proxauf 
(Austria). 3. Beiser (Austria). 
4. Mead (USA).

ru s i i  z  d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  S ło w ia n  
sk iego  w  P o lsce . N u m e r za m yka  n o- 
w o w p ro w a d z o n y  d z ia ł tz w . w ia d o ­
m o śc i p ra k ty c z n y c h , k tó r y  p rz y n o s i 
n a z w y  m ie s ię c y  w e  w s z y s tk ic h  ję z y ­
ka ch  s ło w ia ń s k ic h . Cena n u m e ru  1—2 
z ł. 80. A d re s  R e d a k c ji i  A d m in is t ra ­
c j i :  K ra k ó w , B asztow a 15 5.

„SZPILKI“
J a k  oszczędnie p ro w a d z ić  gosp o d ar­

s tw o  dom ow e, ja k  w y c h o w y w a ć  m ę­
ża i  d z ie c i, w  ja k i  sposób u ro d z ić  
geniusza, ja k  z u ż y tk o w a ć  o d p a d k i i  
zw ie rzę ta  dom ow e? W szys tk ie g o  tego 
d o w ie m y  się  z D O D A T K U  D L A  K O ­
B IE T , zam ieszczonego w  o s ta tn im  
n um erze  „S z p ile k “ . Poza ty m  w  n u ­
m erze  n ie  m a a n i jed n e go  d o w c ip u "o  
P rz y b o s iu  F ilm ie  P o ls k im , J. T . D y ­
b o w s k im , H e n ry k u  Ładoszu  i  p i ja ń ­
s tw ie  Janusza M in k ie w ic z a , co s ta ­
n o w i c z y s ty  zysk  P . T . C z y te ln ik ó w . 
N a to m ia s t p iszą i  ry s u ją : B e re z o w ­
ska. H a-G a, S w in a rs k i,  S am ozw an iec. 
L ip iń s k i,  Szeląg, G ru * , B ru d z iń s k i, 
C ie loch , S o je c k i, B a ra n ie c k i, B rz e - I 
z iń s k i, Z e c h e n te r. i  in n i .  1

Zmartwienia fatmcnskich filmowców
P a ry ż .  Rysunkowy film  amery­

kański po ogromnym przedwojen­
nym i wojennym rozwoju zaczyna 
obecnie znacznie podupadać. Na 
jego miejsce z jaw ił s.ig czeski film  
rysunkowy spółki „B ra tr i w T ri-  
ku“ , a niebawem eksploatowane 
będą w  Europie także radzieckie 
i  najprawdopodobniej brytyjskie f i l  
my rysunkowe. Wobec zastoju A - 
m ery k i na tym  polu., zdawałoby się, 
że szerok e pole do popisu otworzy 
ło się dla Francji. Niestety _  jak 
donoszą fachowe pisma francuskie 
— tak nie jest. Dlaczego?

Nie można zapomnieć, że Fran­
cja jes-t właściwą ojczyzną film u  
rysunkowego, że . nie kto inny jak 
Em il Coh'. by ł prawdziwym pionie 
rem na tym  polu kinomatógrafii. 
Obecnie we Francji pracuje ty lko 
jedna ekipa Pawła Grimault, m i-

Trudności filmu rysunkowego
mo, że teoretycznie możliwości ry ­
sowników i fachowców filmowych 
francuskich na tym polu są znacz­
nie większe. Na czym więc polega 
brak rozwoju film u rysunkowego?

Sprawa na pozór prosta jest na­
tu ry  finansowej, przy czym tak sa­
mo jak  w  dziedzinie dług'ego me­
trażu maczają w  tym palce w y­
twórnie amerykańskie, zaintereso­
wane w  tym, aby ty lko własne f i l ­
m y rysunkowe wyświetlane były 
we Francji.

Dla film u  francuskiego rysunko­
wego zamknięte są praktycznie e- 
krany całej Francji, chociaż oczy­
wiście oficjaln ie nigdzie to nie zo­
stało pow’edziane. Dochód z kasy 
kina dzieli się tak, że 99 proc. do­

chodu netto (po potrąceniu wszy­
stkich podatków, należności itd.) 
przechodzi na główny .program czy 
l i  f ilm  ługometrażowy,, a zaledwie 
1 proc. na film  krótkometrażowy 
(dodatek). Taką proporcję ustaliły 
wytwórnie amerykańskie gdyż... 
posiadają one do dyspozycji dosta­
teczną ilość film ów pełnometrażo­
wych i rysunkowych aby wypełnić 
program i jest ,im  obojętne, za co 
wpływają pieniądze, skoro pełne 
sto procent z programu wpływa do 
jednej kasy.

Jeśli jednak producent francuski 
chce umieścić na ekranach swój 
f ilm  rysunkowy, to 1 proc. dochodu 
netto nie jest w stanie pokryć kosz 
tów produkcji.

Wspaniałe wyniki pływaków śląskich

Nowy rekord Polski Szołtyska

Wieczorek rewelacją w skokach
„Puchar Tatr“ zdobył Daniel Krzeptowski

Zakopane. Zdobywcą „Pu­
charu Tatr“ został Daniel

Skocznia w Wisie otwarta
Wisła (tel. w ł.). W  niedzielę od­

by ło  się w  W iśle uroczyste o tw a r 
cie pierwszej na Ś ląsku dużej 
skoczni, k tó re j punkt, k ry tyczny  
w ynosi 80 in. W  uroczystości 
udz ia ł w z ię li w icewojewodow ie 
śląscy: płk. Ziętek 1 Nantka-Na- 
m irsk i, k tó ry  w ystępow ał rów no­
cześnie w  charakterze przewodni 
czącego W ojew. Rady W F i  PW.
O tw arc ia  dokonał dyrek to r W o­
jewódzkiego Urzędu K u ltu ry  .F i­
zycznej i  Sportu, K is ie lińsk i. W 
im ie n iu  obyw a te li gm iny W isła 
p rzem aw ia ł bu rm is trz  Konderla  
oraz prezes m iejscowego k lu b u
narciarskiego, Kow ala. Skocznia , . , . . . . .  .
zawdzięcza swoje powstanie do- i stawaniu ekipy wyjezazają- 
tac jom  W ojew. Rady W F i  PW j cej do St. Moritz, doskonały 
oraz o fia rne j p racy m iejscowych ten zawodnik pobił w Zako- 
działaczy sportowych, a zw łasz- p a n e m  wszystkich olimpij

Z a b r z e .  Na pływalni krytej w Zabrzu odbyły się w niedzielę 
Pływackie Mistrzostwa Śląska, które zgromadziły na starcie naj­
lepszych zawodników wszystkich klubów okręgu śląskiego. Brak 
było jedynie zawodników BBTS z Bielska.

Mistrz -stwa obfitowały w doskonale jak na stosunki polskie 
wyniki. W niektórych konkurencjach uzyskano najlepsze powo­
jenne wyniki, z których wyróżnić należy czas Langera (Piast) na 
100 m wznak 1-16,6. Zawodnik ten prócz uzyskania doskonałego 
czasu, zgotował wielką niespodziankę, zwyciężając faworyta tej 
konkurencji Wąsa (Pogoń). Walka była bardzo zacięta, a różnica 
czasu 0,1 sek. świadczy wyraźnie o wyrównanej klasie obu za­
wodników.

Nie mniej sensacyjne były wyniki młodych zawodn-: Zimnego 
(Polonia) i Procia (Pogoń), którzy na 100 m dow. uplasowali się tui 
za Ramolą, mającym tylko o 0,2 sek. gorszy czas od swego najlep­
szego wyniku powojennego 1,04.6 uzyskanego na meczu Polska — 
Cz Jchcslowac ja.

Dalszą niespodziankę sprawił Krauze (Piast), który na 200 m 
klas. uzyskał bardzo dobry wynik, już na poziomie europejskim, 
2.55,6 który jest również powojennym czasem tej konkurencji-

PANOWIE:
100 m dow.: 1. Ramola (Polonia 

Bytom ) 1.04,8 m in., 2. Z im ny (Po­
lon ia  Bytom ) 1.07,3 m in . 400 dow.:
1. Szafron (Giśzowiec) 5.52,4 m in.,
2. Procel (Pogoń) 5,53,7 m in. 100 
m wznak: 1. Langer (Piast) 1.16,6 
m in., 2. Wąs (Pogoń) 1.16,7 m in. 
200 m klas.: 1. Krause (Piast) 
2.55,6 m in., 2. Szołtysek (Pogoń) 
3.00,0 min.

PANIE:

W y n ik i m istrzostw  b y ły  nastę­
pujące:

Krzeptowski, który zajął pi er 
wsze miejsce w kombinacji 
norweskiej z notą 42,45 przed 
Kwapieniem. Trzecim był An 
toni Wieczorek (Szczyrk), bi­
jąc olimpijczyka Dziedzica.

W skokach otwartych zdo­
bywcą pierwszego miejsca 
był Stanisław Marusarz ze 
skokami 67 i  73 m oraz notą 
217,3. Drugie miejsce zajął 
Antoni Wieczorek z notą 
212,8 i najdłuższymi skokami 
dnia 71 i  75 m przed Danie­
lem Krzeptowskim, który 
miał skoki 65,5 i  69,5.

Wieczorek był rewelacją w 
skokach. Pominięty przy ze-

cza Kowali, Szmeka, Pilcha oraz 
k ie ro w n ika  szkoły, J. Lipowcza- 
na. Zawody zgrom adziły około 5 
tys. w idzów . Uczestniczyło w  nich 
30 zaw odników  z seniorem n a r­
c ia rstw a polskiego, Mieczysławem 
Kozdruniem, k tó ry  obchodził 20- 
lecie s ta rtu  narciarskiego, o lim ­
p ijczyk iem  Leopoldem Tajnerem 
z „W a try “  cieszyńskiej oraz n a j­
lepszym i m ie jscow ym i zaw odni­
kam i Frosem, Raszką i Cieślarem 
na czele.

O tw arc ia  skoczni dokonał M. 
K ozdruń, k tó ry  w  pierwszym  sko 
k u  osiągnął długość 48 m. N a j­
dłuższy skok dnia uzyskał Tajner 
— 62 m, niestety z upadkiem. Naj 
lepszym sty lem  w y ró ż n ili się Taj 
ner Leopold, Kozdruń Mieczy­
sław, Fros i Raszka z W is ły  oraz 
ju n io rzy  K laczek ze Szczyrku i  
W ęgrzynkiew icz z B ie lska.

M istrzem  w  biegu do kom b ina­
c j i  na rc ia rsk ie j został Ta jner, 
k tó ry  w  dn iu  wczorajszym  zw y­
ciężył w  biegu 16 km , uzyskując 
czas 1.10 05.

Kair. W rozpoczętych tu  mię­
dzynarodowych zawodach ten iso­
w ych z udzia łem  reprezentantów  
Szwecji, Anglii i Francji oraz czo 
łowych zawodników egipskich, 
padły następujące w y n ik i:  

Lennart Bergelin (Szwecja) po­
kona ł pierwszą rak ie tę  E g ip tu  — 
Shaffeia 6:4, 6:3, a para angie l­
sko-francuska Hughes - Abdesse- 
Ian odniosła zwycięstwo nad ze­
społem egipskim  Caen-Zalzal w  
Stosunku 1:6, 6:4, 7:5.

czyków, a Marusarz przewyz 
szał go jedynie lepszym sty­
lem.

400 m dow.: 1. Liszkówna (Piast) 
6.43,3 m in., 2. P aw likow a (Zjedn. 
Zabrze) 6.53,6 m in. 100 m wznak:
1. N iedzielanka (Piast) 1.34,6 min.,
2. Neblówna (Pogoń) 1.38,1 m in . 
200 m klas.: 1. K ale tow a (Piast) 
3.27,2 m in., 2. B le ja rska (Polonia) 
3.35,0 m in.

Zabrze. Druga część mi­
strzostw pływackich Śląska 
odbytych na pływalni krytej 
w Zabrzu, wykazała jeszcze 
raz dobitnie doskonałą formę 
naszych zawodników. Uzy­
skali oni wyniki, które są naj 
lepszymi tegorocznymi i  w 
ogóle powojennymi Polski.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje wyczyn młodego za 
wodnika katowickiej Pogoni 
Szołtyska, który ustanowił 
nowy rekord Polski na 100 m 
klas., czasem 1,16,9 min., bi­

jąc tym samym przedwojen­
ny rekord, należący do jedne­
go z najlepszych niegdyś 
pływaków, Heidricha. Usta­
nowienie rekordu przez Szoł­
tyska jest pewnego rodzaju 
sensacją, bowiem rekordu te­
go oczekiwano ogólnie od Ra­
moli, który jednak zawiódł 
oczekiwania i uplasował się 
w tej konkurencji dopiero na 
4 miejscu za Krausem (Piast), 
mającym również bardzo do­
bry wynik 1,18,6 i Serafinem 
(Zjednoczenie Zabrze).

Drugi bardzo dobry wynik 
uzyskała sztafeta 3 razy 100 
m. zm. gliwickiego Piasta —  
3.42,0 min., który jest tylko 
o 1,5 sek. gorszy od rekordu 
Polski, należącego do war­
szawskiego AZS. Wynik Pia­
sta jest jednak tym godniej­
szy podkreślenia, że jest lep­
szy od wyniku uzyskanego

przez sztafetę naszej repre­
zentacji na meczu z Czecho­
słowacją. Dobry wynik w tej 
konkurencji uzyskała rów­
nież sztafeta Pogoni 3.44,6 
minut.

Wśród pań dobrą formę 
wykazała Liszkówna (Piast), 
uzyskując na 100 m dow. naj 
lepszy tegoroczny wynik — 
1.22.8 min. Na drugim miej­
scu uplasowała się Niedzie­
lanka (Piast) 1.23,1 min.

W o g ó l n e j  klasyfikacji 
zwyciężył P i a s t ,  uzyskując 
687 pkt. i  potwierdzając, że 
jest w chwili obecnej najlep­
szym klubem pływackim Ślą­
ska. Na drugim miejscu upla­
sowała się Pogoń z Katowic 
546 pkt., następnie Polonia 
Bytom 405 pkt., Zjednocze­
nie Zabrze 111 pkt., Siemia- 
nowiczanka 105 pkt. i Siła z 
Giszowca 96 pkt.

Chorzawianis deklasują gdańszczan

AKS-Lechia Gdańsk 5:0 (3 :9 )
Chorzów. Przygotowując się do 

rozgryw ek ligow ych AKS wyko­
rzysta! ostatnią wolną niedzielę, 
sprowadzając gdańską Lechię. —
Mecz w zbudził duże zaintereso­
wanie, gromadząc ponad 6.000 
w idzów.

Już po k ilku n a s tu  m inutach 
g ry  nie ulegało w ątp liw ości, że 
A K S  w ygra  spotkanie ła tw o. M i­
mo dużych wysiłków ze strony 
Lech ii, AKS strzelił w pierwszej 
połowie trzy gole z dobrze wy­
pracowanych pozycji.

Po zm ianie pól A K S  nadal ata­
ku je , stwarza jąc raz po raz groź­
ne sytuacje pod bram ką przeciw ­
nika. Lechia us iłu je  się przeciw ­
staw ić dobrze usposobionym cho- 
rzow ianom , m im o tego AKS strze 
la dwie dalsze bramki. Ostatnie 
m in u ty  nie przynoszą już  zmia­
ny.

B ram k i dla A K S  s trze lili Spo-

Ho wara królem nokautu
Mistrzostwa Śląska lu boksie zakończone

Katowice (Ma). W  godzinach 
w ieczornych rozegrane zostały 
f in a ły  m istrzostw  bokserskich 
Siąska, k tó rych  w y n ik i b y ły  na­
stępujące:

W wadze muszej spo tka li się 
G óraw ski (Huta Pokój) z K ow a l­
czykiem  (Z ryw ). S iln ie jszy ' K ow a l 
czyk, w yko rzys tu je  swoją prze­
wagę p rzyp ie ra jąc Górawskiego 
często do lin  i b ijąc  głową, za co 
dostaje, dwa upom nienia. W alka 
jest żywa j  in teresująca. Sędzio­
w ie  ogłaszają zwycięzcą K o w a l­
czyka, co w idow n ia  p rzy jm u je  
burzą protestów  i gw izdam i.

W wadze koguciej Puzoń (BB 
TS) spraw i! sporto k łopo tu  Ba 
żarn ikow i, k tó ry  jednak ostatecz­
nie w y g ra ł na punkty .

W wadze piórkowej spo tka li się 
M atloch (Slavia) z  Karczem  
(Piast). M istrzem  został M atloch 
w sku tek  d y s k w a lifik a c ji Karcza 
za b ic ie  głową w  I I I  rundzie.

W wadze lekkiej o ty tu ł w a l­
czyli Rademacher (Z ryw ) z K i ­
szką (O dra Opole). Stale w  ataku 
będący Rademacher gon ił po r in ­

gu Kiszkę, k tó ry  ja kb y  ba ł się go 
uderzyć. W ygra ł na p u n k ty  Ra­
demacher.

W wadze półśredniej Szneider 
(Batory) w y g ra ł w  mało przeko­
nyw u jący sposób z Kuszem (Ba­
tory).

W wadze średniej w a lka  m ia ła  
na jm n ie j spodziewany przebieg. 
Nowara zdem olował po prostu 
Kaszub? (Huta Pokój), k tó ry  po 
jednym  z ciosów w  I I  rundzie; 
pozw o lił się w yliczyć.

Należy zaznaczyć, że Nowara 
w yg ra ł w szystkie tu rn ie jow e  w a l 
k i  przez k, o. i  zna jdu je  się w  tej 
c h w ili w  doskonałej form ie.

W wadze półciężkiej Skwara 
(Piast) w yp un k to w a ł Pateroka 
(Slavia).

W  wadze ciężkie j w e teran Woc- 
ka  (Lechia) przegra ł na punk ty  
z K aczm arkiem  (Azoty).

T y tu ła m i m is trzow sk im i podzie 
l i ły  się następujące k lu b y : RKS 
B a to ry  Chorzów 3, Z ry w  Św ięto­
ch łow ice . 2, S lavia  Ruda 1, P iast 
G liw ice  1 oraz A zoty Chorzów 1-

Po zakończeniu tu rn ie ju  m i­
strzowie i w icem istrzow ie udeko­
row an i zosta li , odznakami pam iąt 
kow ym i.

AKS Leopolia Opole 6:5 (3 .1 )
w szczypiórniaku
C h o r z ó w ,  Jako przedmccz 

spotkania piłkarskiego AKS z 
Lechią odbyj się mecz szczypior 
njaka pomiędzy mistrz i  Polski 
AKS a Leopolią z Opola. Nie­
znaczne zwyoięsty. j odniósł AKS 
w stosunku 6:5.

Drużyna mistrza Polski zdaje 
się przeżywać kryzys. Ostatnie 
porażki w  turnieju w hali j o- 
bccnie ciężko wywalczone zwy­
cięstwo nad młodą drużyną Opo 
la zdają się to potwierdzać w ca 
lej pełni. Bramki dla ' KS strze­
lili Thiel, Thiel I I  2 oraz Wło­
darczyk 3.

dzieją, M uskała, Cholewa po 1 i
Kulig 2, p rzy  czym jedną z rzutu 
rożnego.

POLONIA BYTOM — 
LW OW IANKA OPOLE 4:0 (2:0)

DLA łACINNIKA 
„OMNIBUS“
ZNACZY TYLKO 
„DLA WSZYSTKICH“
OLA CIEBIE
OMNIBUS
OZNACZA
OKAZJE 00 NIEZLICZONYCH 
PODRÓŻY W NIEZNANE 
A GODNE POZNANIA

Taryfa i  regulamin jazdy 
wkrótce w cafe} prasie

Cracovia —  Chełmek 
10:1 (6:0)

Garbarnia —  Groble 
8:1 (3:0)

Wisła Kraków —  Party­
zant Kielce 12:0 (8:0)
Tarnovia —  OMTUR 

Rzeszów 2:1 (1:1)
Legia —- Syrena 3:1 (2:1)

AZS Kraków —  Znicz 
Bruszków (55:23, 23 12)

Kanada-

Trzeba bowiem podkreślić, że o 
ile  w normalnych .warunkach pra­
ca nad filmem dokumentalnym 
trwa k ilka  tygodni, praca nad 300 
metrowym filmem rysunkowym 
trw a około 5 miesięcy. W tym cza­
sie trzeba opłacić dość pokaźną 
ekipę. W tym samym czase pow­
stanie łatwo film  pełnometrażowy, 
k tó ry  wprawdzie więcej kosztuje 
ale także więcej przynosi.

Do tej zasadniczej trudności przy 
łącza s ę jeszcze druga, oczywiści® 
także amerykańskiego pochodzenia. 
Mianowicie dzisiaj prawie wszyst­
kie firm y  amerykańskie osiągają 
długość ponad 3.000 metrów. Czes> 
wyświetlania: pełne dwie godziny 
albo i więcej. Żaden właściciel k i­
na wobec zapełnienia pełnego pro­
gramu jednym filmem n ią  ma obo­
wiązku wyświetlania dodatku, czy- 
I ,  że praktycznie biorąc francuski 
dodatek film ow y nie ma wszystkich 
k in  do dyspozycji, ale m inimalną 
ich część.

Wreszcie pryw atn i właściciele k in  
w dążeniu do zrobienia na jw ięk- 
sezj kasy, dają 5 seansów dziennie 
i nie mogąc zdążyć z wyświetla­
niem dodatków, wyśw ietlają je 
dwa lub trzy  razy na dzień, przeto 
właściciel dodatku nie otrzymuje 
1 proc. dochodu dziennego a tylko 
2/5 względnie 3/5 proc.

Fatalna urnowa film owa B łum - 
Bymes gwarantuje co prawda po­
zwolenie wyświetlania francuskich 
dodatków przy francuskich film ach 
(trzeba sobie zdać sprawę z całej 
„łaskawości“  tego naprawdę nie­
zwykłego „pozwolenia“  wydanego 
przez Amerykanów we Francji) ale 
nawet i to nie poskutkowało, gdyż 
wiele k in  francuskich wyświetla 
stare dodatki amerykańskie odstą­
pione za darmo... Pokryły one już 
w ielokrotnie swój koszt produkcji 
na ekranach USA. W rto zaznaczyć 
tę działalność . „planu Marshalla“  
nawet na małym odcinku film o­
wym.

Siódma Bista
d ziec i % Lubelszczyzny
O soby, pos iada jące  ja k ie k o lw ie k  da 

ne, k tó re  dopom ogą do  o d n a lez ie n ia  
ty c h  d z ie c i i  p rz e w ie z ie n ia  ic h  cm 
k ra ju ,  p roszone są o n a d s y ła n ie  w ia ­
dom ośc i do  R e fe ra tu  O p ie k i n a “  
D z ie ć m i B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  P o i 
sk ieg o  C zerw onego  K rz y z a  w  W a r 
szaw ie . p rz y  u l.  P iusa  X I  N r  24.

P o n iż e j zam ieszczam y I  lis tę , za­
w ie ra ją c ą  50 n a z w is k  o raz  w ie k  d z ie ­
ci. za n o to w a n y  w  d n iu  ic h  z a b ra n ia ;

P s iu k  K ry s ty n a  la t  5, P u cze l L u c y ­
na la t  15, R a ku ć  M a r ia  la t  17 p rz e ;
b y w a ła  w  obozie  k o n c e n tra c y jn y m
na M a jd a n k u , R a ta ł Józefa  la t  w - 
R aw ska  A n to n in a  la t  15, R e k o w ic -  
F ra n c iszka  la t  2. R o h m sra d  H e len»  
la t  4, R o b in s ra d  F e lik s  la t  19. R obm s 
ra d  Joanna  la t  12, R oga rd  S ta n is ła w  
la t  8, R c g a rd  A n ie la  la t  5, R og a rd  K  
z im ie rz  la t  2, R ogu lska  G e now e fa  I»* 
2 R om anow ska  S ta n is ła w a  1 ro k  
p rz e b y w a ła  w  obozie  na M a jd a n «  ’
R o tla n  J ó ze f la t  2. R o tte n b e rg  M a c
da la t  16. K o za le w icz  Jozefa  l a t 1,, 
p rz e b v w a ła  w  obozie  na  M a jd a m - 
R óżan iecka  S ta n is ła w a  la t  
H ie ro n im  la t  2. R ozm us K rys tyn  
la t  3, R ozm us A u g u s t la t  3, n ó z n i 
k o w ska  J a n in a  la t  17. R u d y  L ep ka  
d ia  la t  8 R yczko  S ta n is ła w  la t  8 W  
czko  Jó ze f la t  6, Rzęsa S tan js tąw  
la t  15, Sala H e le n a  la t  17. S a j-W i 
Teodora  la t  15 -  p rz e b y w a ła  w  ° “ 5, 
z ie  na M a jd a n k u , S apek J u lia  1 \■ n  
S a w icka  S te fa n ia  la t  2, S aw eczko  H d _ 
ry lc  la t  3, S c h m id t S te fa n ia , S£va, a 
n ic k a  S te fa n ia  la t  13 — _ prz i , 3 róże-obozie  na M a jd a n k u ^  S e re ła ^ J ° ‘l2,tC na młwj V*«*.***- — 1    - 21,
fa  la t  15, S ie m c z y k  F ra n c is z e k  
15 S ilb e rs p e tz  A,J0J2a ,,l a t T} ï ’ E™ la t 
sD itz I re n a  la t  18, S u ita  
13 p rz e b y w a ła  w  obozie  
ku...„.Skąpska U rs z u la  r i t  n  p r z e b i ­
ta  w  obozie  na M a jd a n k u  SkąP  j ,  
U rszu la  la t  3, S k lp ska  H a lm a  
S k ib iń s k i J ó ze f la t  10 S ko ra  J f0iiń a ka  
la t 2, S ko ra  Ja m na  la t  3, Sm oi „ ta -  
H e ry k a  la t  15 S n ia d k o w s k a  A M  
z ja  la t  15, S m a trzo w ska  Anas 
la t  6, S n iosek  K ry s ty n a  la t  9, »o ^
ka  S ta n is ła w a  la t  18 p r z e b y w a ła .^
obozie  na M a jd a n k u ,S o la k  
la t  6. S o la k  W e ro n ik a  la t 3. t fa -

S o la k  R om an  la t  10. So.u ®”  ” at  
H anna  la t  6, S ta ch o w icz  A n n a  w  
¡pochodz i Z R adom ia , p r z e b y w a n o -  
obozie  na M a ld a n k u ) . S tachu rska
f ia  la t  10. S ta n k ie w ic z  M ie c Z ig ta -  
la t  7, S ta n k ie w ic z  Z o fia  la t  2; JÓ- 
s iu k  P e tro n e la  1 ro k , S taw ińsK  t  18,
zefa, S te lęgow ska  S ta n is ła w a  Ł y s k a  
S tę p ińska  H e lena  la t  15. St.ęPK la t  15 
Z o fia  la t  15, S to d o ln ik  R e - l ” i (ia n k u ) , 
(p rz e b y w a ła  w  obozie  na  h v w a ła  
S to ko w ska  W anda la t  17 
w  obozie  na M a jd a n k u ) , S to la  ■ la r  
S ta n is ła w a  la t  15, S tre iw ttig  ^  g 
5, S tre iw i l ig  E d w a rd  la t  13, s u  . la t
C zesław  la t  8. S tre iw ilig  R om a n  ej 
10. S trzyże w ska  H e le n a  la t  -.„„nańsK ®  
fe l  Z u b e l M ie czys ła w a , s u c n  le  
S te fa n ia  la t  18 (p rz e b y w a ła  w ’ « n t
na M a jd a n k u ) , Surmacz L e o n a r ^
4, S u rm acz  C zesława la t  9 = g w a'
Ja n  la t  6, S w acha Z o fia  la t  , . y n a 
cha C zesława la t  7. S w acha K  y(orZe- 
la t  2, S w ie tlic k a  A n n a  ¿£Ku).
b y w a ła  w  o boz ie  na M a jd a  ^  
Ś w ię to ch o w ska  la t  18 aK la t  J5
len a  la t  10, Szacuń M a r ia n n a  o !tu). 
(p rz e b y w a ła  w  obozie  na M « b y w a‘ “  
S zczu r B ro n is ła w a  la t  2 (Pc z im P e!/ n  
w  oboz ie  na M a jd a n k u ) .^  5L  ̂ jap1

■ic*

)aanił.u), -r tlCJ°
n ig  F ra n c is z k a  la t  15, S zka lu b a  ^ jd r o; 
la t  2, S zka lu b a  J u lia  la t  9, 
w ic z  W ła d y s ła w  la t  10, S z n a jd r 
Józefa  la t  7, S zostak E w a  la t  cz j j s
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